Wychodzi codziennie. 


Praedpław wyposi: we Lrwowie rocznie 18 uł. — półro- 
cznie 9 sł, — kwartalnie 4 mł. DO ct — miesięcanie 
1 aż KO et. 
zę 4 ocztową w Państwie A astrjackiem rocznie 
bi "Pok pye półrocznie 12 mł. — kwartalnie 6 sł. — 
4 Mmiesięcanie 2 sł, 
łką pocztową za granice: čo całych Niemiec 
x oiin, kwartalnie ‘12 marek 5 sgr. — do 
ji i Anglii recznie 108 franków, kwartalnie 27 
franków — do Bolgii, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
fr., kwartalnie 20 fr, 


Numer konztuje 10 centów. 
Maau.kiyptów Bedakoja nie zwraca, 
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Upraszamy szanownych prenumerato=|mienimy tu p. A. Mysłowskiego z Koropca 
rów, których abonament kośczy się z| Jeżeli komu w jego własnym domu grożą 
dniem 15go lipca, aby raczyli jak najspie-|otwarcie „wyrznięciem panów i żydów,“ 
szniej uiścić przedpłątę, gdyż administracja |to trudno się dziwić, że udaje się o pomoc 
nie mogłaby nadesłać później numerów|do władzy. Liczne aresztowania, które już 
brakujących. po pojawieniu się wskazanych tu groźnych 


+ 3 symptomatów, przedsięwzięła władza bezpie- 
Prowmoeata „Doiommika Polskiego” | muja, ża > i 


p 
czeństwa, wskazują, że szuka ona śladów 
na prowincji z przesyłką pocztową : 


bardzo rozgałęzionej sieci zbrodniczych kno- 

war, jakkolwiek nie wiemy, czy ma zawsze 

kwartalnie (po koniec września rb.) 6 zł. — et.|rękę szczęśliwą. Według logiki donosiciel- 
półrącznie (po koniec roku) .12, — » skiej Czasu nal:żałoby atoli chyba przypusz: 
miesięcznie d atia T czać, że dyrekcje policji i starostwa dzia- 
we Lwowie bez przesyłki pocztowej. łają pod wpływem „emigrantów, przeby- 
kwartalnie (po koniec wrześniarb.) 4zł. 50 ct. pagopen W edia» a. eż członków 
koni ku . 9, omuny paryskiej.* Ponieważ przypuszcze- 
Deanie (Po kpyieogzo*e * |nie takie odpada samo przez się, więc po- 


miesięcznie . . . « «. «. . 1,50 : i I 
gw Poe RY glo cd 1,4 15. wtarzamy. że nie obawiamy się, by donos 
kaśdego miesiąca. Czasu osiągnął skutek zamierzony przez 


" R. w tych, od których wyz”dł, tj. przez tych 
do AMan Dim. Polka siima AJ ajentów moskiewskich, którzy dla pozyska- 
nistracja nie mogłaby uwzględnić reklamacyj z po-|nia partji między Polakami w Galicii ło- 
woda przesyłek pod innym adresem, wią panów krakowskich na lep obietnicy. 
że car pojedna się z papieżem, byle Pola- 
cy okazali mu pożąd:ną lojalność wobe? 
trudności w jakie się zawi:łał. 

Tyle co do haniebnego zachowania się 
organu krakowskiego w tej kwestji. Do- 
damy jeszcze tylko, że nie należy się dzi- 
wić, jeżeli partja złożona po największej 
części z wielkich panów i ich przybocznej 
służby, tak lekko traktuje niebezpieczeń- 
stwo, zwracające się w pierwszej linji prze- 
ciw obywatelstwa wiejskiemu Wielcy pa- 
nowie mieszksją po miastach lub wyjeżdża- 
ją za granicę, łatwo im tedy rozprawiać 
„akademicznie* o tem, czy jeden lub drugi 
„Szlachetka* ma już dzisiaj nóż u gardła, 
lub też, czy będzie go miał dopiero jutro. 
Inaczej oczywiście zapatruje się na tę kwe- 
stję obywaielsiwo, mieszkające na wsi, i 
wiadomość o niepokoju, panującym w tych 
kołach, zrodziła zapewne w Krakowie pier- 
wszą myśl owych bajecznych „komitetów.* 
Dobrze też siedzącym we Lwowie lub w 
Krakowie pocieszać się myślą, że „władza 
czuwa“, ale nierównie mniej miłem jest 
położenie na prowincji, gdzie w przecięciu 
na dwie mile kwadratowe przypada jeden 
żandarm, i gdzie nieraz na czele władzy w 
starostwie stoi urzędnik nieudolny lub opie- 
szały, w sądzie powiatowym zaś zasiada 
czasem jeden i drugi platoniczny zwolennik 
tej partji, z której rekrutują się agitatoro- 
wie „socjalistyczni.* Dlatego też byłoby 
rzeczą całkiem naturalną, gdyby intereso- 
wani porozumiewali się między sobą w celu 
czynienia przedstawień władzom, gdzie i 
jakich potrzeba środków bezpieczeństwa. 
Obywatele mogą to uczynić bez obawy, by 
na donos Czasu popadli w śledztwo poli- 
cyjne. 


Lwów 17. lipca 

Dowiadujemy się z Czasu, że „powstać 
miał* zamiar utworzenia w naszym kraju 
„komitetów bezpieczeństwa publicznego“ 
przeciw propagandzie socjalistycznej. Po- 
mysł ten, jak pisze dalej w swoim ferworze 
denuncjatorskim organ neo-moskali krakow- 
skich, wyjść miał od „emigrantów, przeby- 
wających w Londynie, byłych ezłonków 
komuny paryskiej.* Spłodziwszy ten kolo 
salny nonsens, który byłby godnym śmie- 
chu, gdyby nie leżąca na dnie jego zła 
wiara i bezczelność, Czas niepotrzebnie sili 
się na zbijanie projektu „komitetów bezpie 
czeństwa,* wykazując, że z jednej strony 
władza w porozumieniu, w danym razie, | 
z organami autonomicznemi, zapobiegnie 
agitacjom socjalistycznym, z drugiej strony 
zaś, że niebezpieczeństwo grożące ze strony 
socjalistów nie jest tak wielkiem, a tylko 
umyślnie przedstawianem w jaskrawych 
barwach, by utorować drogę „komitetom.“ 

Każdy, kto zna chytrą naturę klerykal- 
nych zaprzańców, kalających w Krakowie 
imię polskie, pozna od razu, że ostrza tej 
wiadomosiki skierowane jest przeciw „emi- 
grantom,“ za to, że wielu Z pomiędzy nich, 
za granicami kraju, stanęło otwarcie prze- 
ciw Moskwie wobec toczącej SIę wojny. 
Neo-moskale nadwiślańicy próbują, Czyli 
nie uda się tym sposobem wywołać w kraju 
rządowej obławy na tak zwanych „eml- 
grantów." Mamy nadzieję, że pocisk chybi 
swego celu, sam rząd bowiem wie lepiej 
od nas, jak się rzecz ma właściwie z agi- 
tacją socjalistyczną w Galicji. O ile wiemy, 
wskazówki, że złe zakorzeniło się już mię- 
dzy ludem wiejskim, wyszły od obywateli 
jak najmniej podejrzanych o jakiekolwiek 
stosunki z „komunistami“ paryskimi — są- 
dzimy, że dość będzie, jeżeli na dowód wy- 


oryginalny sukinsyn ! Daleko doprowadził! W 
jeneralskim nniformie rewidował kasy nle gô- 
rzej od ciebie! Przypatrz ma się! Ten 
łotr rozumiał swoją rze'z l“ . 

W tym sposobie wiódł dalej W. Kwiązę we- 
sołą rozmowę. wybachając od czasu dO Cz43k 
śmiechem rubas?nym. Gdy nareszcie odwrócił 


HARRO-HARRING 


| pamiętniki Jego o Polsce 
1898—1880.) 
Napisal 
ĄURELI URBAŃSKI. 


(Dokończenie.) 

Całej jeneralicji i obecnym oficerem dyżur- 
nym posłażył przystawiony do Belwederu wię- 
zień za przedmiot królewskiej zabawy, pobudza- 
jąc ich do niezwykłej wesołości. — Zważywszy 
na srogie wyroki, dyktowane potąd bezwzględnie 
przez W. Księcia, oczekiwano dożywotniego 
zesłania wipowajcy na Sybir, do kopalń cłowia, 
zwłaszcza, iż zaałażył na tę karę jako szalbierz 
i „zdrajca stana,“ zfałszowawszy podpis cara i 
państwowe pieczęcie. — Atoli samowola i do- 
bry lub zły humor W. Księcia rozstrzyguł w 
Warszawie . 

„W jsk'm humorze wstał nasz pan?“ — 
zapytał | leg dyżutn*g) jeden z jenerałów. 

„W dobrym, wyśmienitym“... — brzmiała 
odpowiedź. 


acha. oczekują’ wyroku, zabrzmiało z ust 
Księcia krótko i węzłowato: „Do armji! — 
Dożywoinie !“ 

Dàbry hamor satrapy karał ma zapomnieć 
© trzech tysiącach pletni (zwykła kara za zbie- 
gostwo) dyktowanych z arompaniamextem chra- 
pliwych klątw moskier ski: h... 

Ba! — Żeby to był Polak, wolnoda 
miec.. jak np. pewien młody hrabia, jankier 
w pułku polskim, który „ośmielił się ramię w 
rsmię przejść „Nowym Światem* w towarzy- 
stwie przyjaciela. W teku poradanki nie dosły- 
szał zaanego tarkota belwederzkiego pojazdu... 
W. Książę staje nagle przed oszołomionym jan: 
krem i, O nieba, miasto sukiennego krawata do- 
strzega na nim sokolim wzrokiem jedwabkRą 
chustkę na szyi. Los wieszczęśliwego rorstrzy- 
gnal się w cksmęnienia.. Odesłsny na od- 
wach, otrzymał tamże wyrok, degradujący 
go także na szeregowca w armji.. 

Mimo tej zapowiedzi, dla ogolonego „wy-, Żadna protekcja nie zdołała go ocalić... 
słannika oarakiego* tak korzystnej, — nikt nie „Podobne postępowanie W. Księcia z pol- 
wątpił na chwilę, iż otrzyma ze trzy tysiące skimi oficerami“ — dodaje sutor — „przywiodło 
pletni i zesłanym zostanie pod pewną eskortą pawną ich liczbę do samobójswa. Jakkolwiek 
Ra Sybir. |jednak znamy wypadki. iż mąż honora śmierć 

Znaae nam jaż ceremonie przy „lever“ przenosi nad hańbę, cóż uzyskali ci niesrczęśliwi 
satrapy miały się ku schyłkowi, gdy dłage ocze- Polaevw? — ojczyzna zaś wiele na nich utraciła 
kiwany ukazał się Ra progu sali, przebiezł szybko w duiu 29 listopade 1830 roku.. W. Książę 
z podaną naprzód piersią szpaler oficerów, py- nigdy nie dowiedział się, iż samobójstwa te wy- 
tsjąc z właściwym sobie pospiechem „Ołdzie, wołała rozpacz z powodu n%ruszenia ich konoru 
mażyk ?* — nikt »ie ośmielił się uchylić mu zasłonę 

Już po tonie giosa W. Kaięsia poznać mógł lich śmierci. Najczęściej meldowano mu, iż ten 
każdy wtajemniczony, iż nieszczęsny „komisarz lub ów pamtor pijan lub na zaraźliwą chorobę... 
jeueralny* w dobrą godzinę przestąpił | Pożazowania godne ofiary despotyzma nawet 
sztachety Bslwedera. w grobie mie znalazły zadośćaczynienia swemu 

„Gendre!* — zawełał sátrapa — „Gendre! | hoRorowi — lecz mogiły ich stały jednym z oltarzy 
Qzy widziaieś już tege łotra? A to przekięcie|zematy narodu l“... 


| Głos proroka 


| „Stało się te *) 


sia tyłem, jenerałowie »sŚ ciekawie padstawili ' 
W. igwiętą złożyli Polacy 


FKaliały. | 


Awtor przytoczonego wczoraj artykała wy- 
kazawszy anachronizm datychczssowej instvtucji 
kahalnej, dowodzi logicznie w dalszym ciągu, że 
„na przyszłość kaheł będący wydziałem społe- 
czności żydowskiej, nie powinien być nigdy kre- 
acją rozporządzeń jakiejkółwiek władzy polity- 
cznej, ani też nie mieó żadnej cechy władzy po- 
litycznej. Stozownie do tego wydziałowi temu, do 
którego kompetencji z natary rzeczy mają nale 
żeć tylko przedmioty religijnej (religijno- admini- 
strac”jnaj) jakości, nie powince przysługiwać ża- 
dne fizyczne środki władzy. Władza takiego wy- 
działa powinna być tylko moralną , opartą na 
zaufaniu i powadze u wyborców. Sprawy wyzna- 
niowe popierać siłą zbrojną, to sie nie zgadza z 
godnością naszej religji. sprreciwia się duchowi 
czasu, stoi w sprzeczności z naszem najcenniej- 
szem palladium — ustawami zasadaiczemi. Reli-| 
giine nasze wyzaania zwykliśmy zachowywać! 
wbrew bagietom ale mie pod osłoną tako- 
wych. 

„Niejeden zapyta: A. zkądże weźmiemy środ- 
ków do pokrycia możebnych niedoborów w skład-' 
kach na nasze zakłady wyznaniowe (synagogi,! 
świątynie itp.), jeżeli społeczność żydowska "nie 
będzie rrzejętą dachem ofiarności i nie zechce 
dobrowolnie pokrywać deficyta” Naturalna na 
to odpowiedź : Co w łonie samej społeczności 
straciło podstawę, t”go nia Rależy utrzymywać 
środkami przymusowami. Możemy jednak pod tym 
wsględem być pewni, że ci, którzy umieli bro- 
nić swoich świętości przeciwko tyranji egipskiej, 
przeciwko kultarze greckiej, przeciwko legionom 
rzymskim i przeciwko fanatyzmowi średniowie- 
oznemw, dla kilku guldenów nie dadzą zmarnieć 
iastytu jom swoim, zwłaszcza że społeczność 
lwowska do funduszów istniejących stowarzy- 
szeń religijnych i bumanitarnych przyczynia się 
rocznis wkładkami około 100.000 złr. bez ża-. 
dnego fizyczaego przymksn, z największą goto- | 
wością. Oddawać się takim obawom znaczy tyle, 
co nie znać «karakteru żydów. i 


„Jestto charakterystyczną rzeczą, że gorli- 
wcy i dewoci wszelakiego rodzaju tylko wtedy 
królestwo niebieskie widzą zapewnione na ziemi, 
jeżeli ich Boga wszeckmogącego popiera policja 
lub w ogóla jaka siła zbrojaa. Nie pojmuję. 
iak jeden z bardzo inteligentnych i światłych 
ludzi Ra pewaem zgromadzenia wyborców ani 
jednem słówkiem nie oponował przeciwko ścią 
gania daniny takzwanej „Simpelstener* zapomo- 
cą egzekacji, lecz mniemał. że zamiarą podatku 
tego na podstek wyznaniowy sprawa dałaby się 
zrobić właściwszą. Lecz nam nie chodzi o sło- 
wa, ale o zasadę ważną. Wszak tema panu 
znana będzie powiedzenie filozofa królewieckiego, | 
iż moralności wówczas tylko można uczynić za-, 
dość, jeżeli człowiek czyny swoje tak zastoso- 
wrie, iż mogą być podniesione do zasady ogól- 
nej. Tak samo ma Bię rzecz, jeżeliby Ktoś do 
wysckości ogólnej reguły chciał poduieść prakty- 
kę, ża do celów religijnych należy zastotować 
przymus. Praktvka ta w konsekwencjach swoich 
prowadzi do inkwizycji i do stosów. Jeżeli ktoś 
istotaie mniema, że żydowstwo na tak siabych 
Spoczywa podstawach, iż nie może się cbejść 
bez bagnetów, aby wydasić kilka guldenów od 
renitentów, Ratenczas radziłbym ma. aby teswo: 
je obawy wypwiadał cichaczem tylko ma ucho, 
gdyż inaczej dowiedzą się wrogowie żydowstwa 
o słsbej stronie tegoż, i mogliby użyó swojego 
wpiywa na to, aby owemu „simpelsteuer* lub 
„kultasstener* odmówiono „vidi“, a wtedy ży- 
dowstwo zginęłoby jak mysz rada. 

„Jeżeliby nasze słowa były grochem o Ścia- 


Sroda dnia 18. Lipca 1877. 
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czeka nas ewentualność bardzo niepoczesna i 
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Lwowie. Bisre 

ji, ,„„Dwienniką Polskiego” przy ulicy Aks 
demickiej pod L 8 naprzeciw hotelu Żorża we 
Wiedniu, Hamburgu, Frankfurcie n. M, w Besinię 
Lipska, dei (Suwajearja) i Wrocławia pp. Hastem- 
stsin & Vegler; w Wiedniu F. Löb, R. Mosse, Rotter 
i Spl.; w Poznaniu Kaximiers Neumann Biuro azczsówy 
w Parylu pałkownik Rzsskowski, Faúbourg Poissonieze 
83. Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adama Uar“ 
refour de la Oroix-Rouge, 2 Paris, w Krakowie księ: 
garnia Adolfa Dygasińskiego. 


Ogłoszenia przyjmują się zu opłatą 6 eentów od miejsca 


objętości jednego wiersza. drobnym drukiem (petit). 


ane franeo do Admi- 
„Dziennika Fo 


Poiskiago”, — Listy reklamacyjne 
mie opieezętowane miu podiegują epłacie. 


— 


w Ostranczu i Kosowie, o cztery godziny drogi 


poniżająca, że właściwą zwierzchnością wyzna: |od Ruszczuku, ludneśó mahometańską, w tej li. 


niową byłyby te władza, od których zawisło 
przyzwolen'e lub odmowa egzekucji, i że na dia: 


igie czasy w sprawach religijnych decydujące 


stanowisko zajmywałyby władze, stojące poza 
wyznaniem żydowskiem.* 

Ubolewać wypada, że nowy statut nie od- 
powiada tym zapatrywaniom, które w organach 
żydowskich jeszcze przed jego zredagowaniem 
dawały się słyszeć. 


Korespondencje polityczne „Dz. Pol.” 


Wiedeń 15. lipca. 
(BR) Biskup djakowarski mons. Strossmayer 


zapytywał w Rzymie o radę, jak ma się zacho- 
wać wobec prośb d'chodzących go z Bośnii ta- 


reckiej w celu p”óredaiczenia o wcialenie do Au 
strji tej prowiaczj ; z Rzymu odpowiedziano mu 
dość enigmatycznie. by działał, jak uzna za sto- 
sowne dla dobra ladności katolickiej. Pogłoska 
ta całkiem autentyczna świadczy, iż partja no- 
sząca się z myślą okupacji Bośsji i Hercogowi- 
ny nie zasypia sprawy. Wielu z tatejszych ho- 
telników porozamiewało się z jeneralaą komendą 
co do dostarczenia wiktu oficerom na wypadek 
znaczsiejszych przemarszów wojsk. Marszałek 
hr. Wodzicki jest tu.spodziawany , lecz tylko 
by złożyć cesarzowi podziękowania za tytuł 
Ekscelencji i instrukcje, jak 
by adres nie przyszedł do skatkn, lub by przy- 
sajmniej był całkiem nijaki i bezbarwny, otrzy- 
mał p. hrabia uprzednio jaż od ministerstwa. 
Zresztą delegaci, jak wiadomo, zarazem koryfeu - 
sze sajmowi rozjechali się z tem hasłem , my tu 
w radzie państwa nic nie zrobili, mie damy też 


sejmowi nie zrobić, chyba pogawędzić o pro-' 


pinacji. 


Przegląd polityczny. 


W obecnej chwili stosanki między Austrją 
a Moskwą z powodu zachowywania się Serbji 
są obfitym przedmiotem dziennikarskich roztrzą- 
sań. Naturalnie, że przychylne Moskwie organa 
robią co tylko mogą, ażeby sprawie tej nadać cha- 
rakter Rajniewianiejszy. Tak n. p. korespondent 
wiedeński do Nat. Ztg, natęża wszystkie siły, 
ażeby stosunki miedzy Wiedniem a Petersbur- 
giem przedstawić jako wcale nie zasącone. Nie 
może jednek namienioRy korespondent nie przy- 
znać, ża między hr. Andrassym a p. Nowiko- 
wem odbyła się „bardzo poważnie i o bardzo 
poważnych sprawach* rozmowa. Faktem jest, 
że Bismark powtarza teraz te same manewra. 
które poprzedziły w roku przeszłym wybuch 
wojny, bezustenaje zapewniając o pokojowych 
dąznościach, właśnie wtedy, gdy nowy zamach 


| obmyśla i właściwe po temu środki przedsiębie- 


rze. Jak wobec takich faktów można jeszcze z 
emfarą rozprawiać o dobrej woli Moskalów — 
to jest tajemnicą moskalofilów, którym nawet 


'osławiona proklamacje do Bałgarów łuski z oczna 
(zdjąć nie zd”łała, 


chociaż w proklamacji tej 
moskiewska chciwość w całem świetle występuje. 


— 4 Szumli specjalny korespondent M. jr, 
Presse risze: Ze wszystkich stron nadchodzą jej 
dnozgodne wiadomości, że w okolicach zajętych 
przez Moskalów Bułgarowie, podmawiani i po- 
pierani przez kozaków, rabują wsie mahometań - 
skie, i straszliwe pópełniają okracieństwa nad 
starcami, kobietami i dziećmi. Tak n.p. wedłsg 
dat urzędowych 200 zbiegów z Sistowy do Czar 


nę i głosem wołającym »a puszczy, natenczas irli zostało po większej części wymordowanych, 
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Zakończenie autora. — Podwaliny Polski i jej od- | Społeczeństwa. 


budowanie, — Kolos niewolnictwa w przyszłości, — 


na puszczy. — Fryzyjczyk wita po- 
wstającą Polskę (18301 1831), : 


„U wpół zapadniętych ołtarzy pomsty, u 
mogił pomordowanych ofiar haniebnej samowoli 


jej | | 

„Na podwalinach prawa, które niby drogo- 

'skaz z granitu kieruje rachem narodów w dłu- 

im pochodzie przez cienie nocy, ku światłu, o0- 
parli Polacy wspanisłe dzieło oswobodzenia się z 
| śm'ertelnego ucisku kal łan. Oto przystąpili oni do 
| wzniesienia zdrazęotanej świątyni wolności z gru- 
zów i popiołów, świątyni Jedności i Miłości Ojezy- 
zny, skrapiając krwią serdeczną jej progi, fron- 
tony jej zdobiąc Żor 
cznego swego Wroga ; 

„A. wróg ów olbrzymi zwalił znów ciemne 
swe masy, by podjąć walkę zniszczenia i pod: 
bojów.“ ; ś 

„Któż jest tym wregiem?., Oto kolos Rie- 
wolnictwa, kroczący W*TÓd brzęka kajdan. w fu- 
trze sobolowem, rozlewając truciznę z kopalni 
sybirskich ołowiu, niszcżycie] życia i swobody.“ 

„Czegoż pragnie ten olbrzym?“ a 

„Oto zagłady prawa narodów, wytępienia 
wolności. Zgasió on Pragnie oświaty migocące 
światełko, w żelaza okać i hamować każde po- 
ruszenie ducha, ołowiem obciążyć myśl i Serca 
stłumió zarzewie. inowió on zamierza kłam- 
stwo absolutyzmu, za Pomocą pałek, kolbami ka- 
rabinów i granatów świstem wcielać w ludy 
nankę legitynizma; knutem zniewolić on chce 
wątpiących do wiary w nieomylność tej nauki, 
wolnej od wszelkich zotkowiązań wobec ludów, 
(wbrew najświętszym przysięgom. Rozprzestrze- 
|nió on pragnie obszar swej potęgi kosztem są 
siednich Rarodów, których oświata jest mu nie- 
|nawistną. których domaganie się prawnej wolno- 
ści zgrozą 


*) Pisane po wybuchu listopadowego powstania. 


przysięgę. I dotrzymali da 


żołdackiemi czaszki giganty-|' 


go napawa. Pętać chce on i przytłu-|” 


ma sobie postąpić, | 


czbie 35 dzieci, kozacy i Bułgarowie w pień 
wycięli, w Li szbana'ze, pokańbili kobiety, a męż- 
czyzm pozabijali, o licznych pod'bnych wypad- 
kach donoszą z Tyrnowy, Pieway i Sliwna, 
W skatek tych wiadomoś'i między ludnością 
mahometańską panuje wielkie wzburzenie i prze- 
strach paniczny. Wszystko umyka, mienie swe 
porzucając. Międzynarodowa obsłaga telegrafi- 
czna od wielu dni jest wstrzymana. 

Cyrkularz Porty o nadużyciach i okracień- 
stwach popełnianych przez wojska moskiewskie, 
dał angielskiej prasie pochop do nowej koutra- 
wersji- Daly News: uważa sprawozdanie to za 
przesadne i oszczercze , i sądzi, że obie partje 
nie zbyt ściśle przestrzegały prawideł cywilizo- 
wanego wojowania. „Grozi niebezpieczeństw. 
prawi ów dziennik, że walka obecna ma 
się do osłabienia zasad cywilizowanego prowadze- 
nia wojny, które dotychczas ciągle postępowały 
ka lepszemu; Ram neutralnym, Rajlepiej bacznie 
się przypatrywać i gdy się okaże potrzeba, wy- 
stąpió przeciw nadużyciom * Times jest zdania, 
że zażalenia Porty mależy odrzucić, opierając się 
na argumentacji np. co do znieważania pole- 
gtych, że nigdy nie można winić państwa o to, 
co uczymi jakiś łotr pijany, iub szaleniec. Nie- 


zbyt logiczne te komentarze wywołały ze stro- 


"ny starej przeciwniezki Timeę'a, Pall - Mall- Ga- 
' utte słaszną odprawę: „Wobec tych stosów o- 
skarżeń Moskwy o barbaryzm , które są znane 
od jesieni, wyznajemy, Że jesteśmy oburzeni i 
przerażeni tą lekkomyślnością, z jaką te skargi 
: obecnie traktują. Aż do obrzydzenia przestrze- 
‘gano nas, aby Turków nie rozzachwalać.* Ja- 
każ to zachęta musi być dla Moskali, aby wy- 
prawę prowadzić po kanibalska, skoro widzą, że 
ci sami ludzie, którzy stracili rozum na wiado- 
mość o okrucieństwach w Bałgarji, wszystkie 
| skargi na barbarzyństwa Moskali zbywają pro- 
stem wstrząśnięciem głowy i zdaniem „o niot- 
niknionych nieszczęściach wojny?" 

— Montags Revue z dobrze poinformowanego 
ilondyńskiege Źródla podaje wiadomość, iż nie 
ulega wątpliwości, że miedzy gabinetem St. Ja- 
mes a Portą toczą się rokowania względem e- 
wentaalności posunięcia fioty angielskiej w cie- 
śninę Dardanelską. Porta nie zdaje się być nie- 
przychylną życzenia Anglji, jednakże tylko w 
przypaszczeniu, że będzie to dokonane jake 
pośrednia pomoc Turcji: udzielona. Ponieważ je- 
deak gabinet londyński dotąd utrzymywał, ża 
przy ewentnalnaj akcji będzie miał ną lę- 
dzie angielski tylko interes , to łatwo zrozamieć, 
że waha się przed krokiem, którego anti-meo- 
skiewski charakter nie da się ukryć. Nie można 
przewidzieć by Montags Revue bardzo jasno się 
wyrażał. Łatwo zrozamieć , że Porta namyśla 
się nim otworzy Dardanele koma innemu oprócz 
jawnego swego sprzymierzeńca. Z drugiej zaź 
strony moskalofilskie stronnictwo w Angiji tak 
nadażyło wyrażenia „angielskie interesa* iż mu- 
siałoby ostrożniej je zastosowywać. Wszakże nię- 
dawno rozeszła się pogłoska , że lord Beacenu. 
field zamierza podać się do dymisji, ażeby sta- 
ło rię za'lośó „amgielskim interesom“ , atymczm 
sem terażniejszy naczelnik gabinetu angielskie- 
go ani myślał o opuszczenia swego stanowiska; 
przeciwnik zaś jego w radzie ministrów, markiz 
Salisbury, jest dziś więcej odosobniony aniżeli 
był kiedykolwiek. 


— O terminie wyborów we Francji. znowa 
mamy Rowa wersję. Większa częśó dzianników 
paryrkich poczytuje a prawdopodobne, że na- 
ród francuski dopiere 14. pażdziernika do arwy 
przystąpi Uwagi zatem najznakomitszych krajo: 
wych prawników nie trafiły do przekonania rzą- 


a | A 


miać ducha stulecia, rozwój ludzkości, kulturę ludów, dziś, wśród tych zapasów, z olbrzymem 


on pragnie błogosławione ziemice, depcząc kwie- 


'cie ducha i wykorzenia'ąc owoce jego. Na ob- 


cym gruncie zaszczepiaó on chce niewoli zeschłą 
krzewinę, by podlewać ją krwią wolnych." 

„Oto do czego dąży Ów kolos, dławiąc zmar- 
twychwstałego trapa narodu.“ 

„l rozpoczęła się walka krwawa. 
magają się zdeptanych praw swoich, 
pragną pomsty za gwałt i za hańbę, y 
badzili się do życia swohody, Polacy powstali w 
poczuciu moralnej swej potggi“ . . 

„Walczą niezachwiani — Stoją 1 mie ustą- 
pią. — Nie zadrżą oni w boja o Świętą swą 
sprawe, Sprawę marodów, ludzkości sprawe!“ 
„Ladzkości, spętasa ludzkości, Zwróć oczy 
twe ku tej walce o śmieró lub życie!“ 


Polacy 
Polacy 


. . ' ' 


Gorżką odpokutujesz ty skrachą — jeśli on 
zwycięży w tej walce — jeśli on, kolos cary- 
zma, zatryumfuje ma trupie narodu!.. Stanie on, 
niby groźne widmo, wstrząsając kajdanami, dyk- 
tując prawa 1 wolę swą ludom Europv. Smie- 
chem potępieńca wtorując żałobie ludzkości nad 
polską mogiłą, błyszcząc złupionemi koronami, 
ZAgTZMi 0n, grożne rzucając ukazy Riewolnikom 
niewolników, dzierżąc w prawicy knut, absolu 
tyzma berło.“ 

„l nadejdzie czas skruchy — i wzdychać 
będą aciśnione narody. Dziesięciolecie minie i 
stulecie minie — jad goryczy toczyć będzie 
serca ludów, póki karczowem wysileniem rozpa 
czy nie zerwą się do walki o złamane prawa 
ludzkości,“ 


„Wonczas błyśnie jutrzenka... przemoc sza- 


kać będzie żołdactwa i siepaczy, i nie znajdzie 


1ChR,., 


„Hasłem tego potężnego obudzemia się bę- 


dzie „Polska !* 


g D . . . > . . . 


„Polacy, 


| samowoli. . 


Polacy o0-| N 


do onej chwili przerażają mnie lo- 
By Wasze.. Bezczynae współczucie spętanych 


Hordami barbarzyńców zalewać |oburza mi serce!" 


„Rok już jak opuściłem was, ja oswobodzo« 
ny niewolnik, który dzieliłem x Wami hadbg 
Í.. rok upłynął, jak o północy przemy- 
kałem się granicą przez straże moskiewskich 
siepaczy z nad Dona i Ozarnego morza.“ 

„Od tej chwili rozatania walczyłem słowem 
wedłag sił moich za sprawę waszą, pośrednio, 
uderzają aa obcą Szpionerję rozkrzewioną po 
Niemczech, bezpośrednio, pamiętaikami memi o 
Polsce.“ 

. „Uczyniłem, co mogłem — lecz mało uczy- 
niłem.* 

„Przyjmijcie chęć z% uczynek: zaliczcie mnie 
do grona bojowników waszych, którzy walczyli 
za was mieczem słowa, jak wy walczyliście że: 
lazem pałaszy i kos waszych... 

„Od roku żyję w trosce, śledząc bieg prze- 
znaczenia..." 

„Z powstaniem waszem i ja chwyciłem za 
broń słowa, która w Niemczech umilknąć muasia- 
ło z trwogi przed waszym wrogiem...“ 

„Z miejsca na miejsce przenosiły się te 
karty, odrzacane przez cenzurę, żadnego nie 
znachodząc nakładcy, który stanąłhy przy moim 
boka Tak podróżował ten rękopis przez prze: 
ciąg cztera miesięcy, dopóki sam nie podjąłem 
się nakłada ..* 

„Ateli dowiedzcie się, iż skromaa ta moja 
działalność w waszej sprawie, walka ta z wa- 
szym wrogiem, bolesnemi skutki pamiętanie z4- 
pisala się w mym żywocie. Bea przesłuchania 
i śledztwa despotycznie wydalony z kraju, Home 
cichy znalazłem spokój po barzach przesziości, 
wygnaniec. zsyłam wam bratnie pozdrowienie— 
tak żegnając się z wami, jak dawniej was po- 
witałem.* 

„Oddslony od drogich serca mema istot, w 
samotnem zacjsza w „wspomaieniach* tych pe- 
grążony wyłącznie wam poświęcam me myśli... 


*|Wytrwałość wasza w walce jedyaą mi po- 


„Dokonaliście, czego najśmielszy duch wy- 
glądać nie mógł. Zapytujemy dzieje wszystkich 


% 


du. Owszem, jeden z jarystów, który brał nd: 
w układania powyższych uwag, został usunięty 
z urzędu jako radca w ministerstwie Spraw 
wewnętrznych. Nie bardzo jasną jest wersja 
przez France podana, jakoby rząd wezwał kan 
dydatów urzędowych , przebywających w Pary- 
ża, ażeby jak najspieszniej udali się do swych 
okręgów wyborczych, ponieważ do stanowczej 
chwili nie pozostaje im więcej nad półtora mie- 
diąca czasa. 


Do tej pory nie wiadomo na pewne jaki w- j 


dział w kandydaturach urzędowych mają legity- 
miści i orleamiści; nie alega jednak wątpliwości, 
że porozumienie się (fazion) jest faktem dokona- 
nym. Union bez ogródki mówi, że komitety wy- 
borcze prawicy i prawego środka zgodziły się, 
aby nie robić żadnej różnicy między orleanista- 
mi a legitymistami. 

Wyborcze machinacje rządu z dniem każ- 
dym rozszerzają się. Robotnicy przy morskim 
arsenale, wszyscy prawie repablikanie mają być 
uczynieni niezdolnymi do wyborów przez mili- 
tarne worganizowanie. Komitet uczonych pra- 
wników z lewicy ma byó pociągnięty do odpo- 
wiedzialności za swe „uwagi.“ Repnblikanie ze 
swojej strony pracają energicznie rozwijając 
działalność przedwyborczą. tych dniach uka- 


zał się zredagowany przez nich podręcznik dla! 


wyborców; tymczasowo przygotowano 100.000 
egzemplarzy do rozpowszechnienia. 
— Dziennik Jtakie utrzymuje, 


dobrze jakby przyszło do skatka i papież wydał 
jaż wezwanie do duchowieństwa polskiego, ażeby 
wstrzymywało się od wszelkich nieprzyjazaych 
wystąpień przeciw Moskalom. Jednocześnie do- 
nosi talie, iż odmośne układy dawno już były 
prowadzone, a pierwszą do nich pobudką był 
memorjał pewnego polskiego biskupa dobrze w 
Watykanie widzianego. Wiadomość taka może 
w błąd wprowadzić tylko bardzo naiwnych ca- 
dzoziemców, zapełnie nie obeznanych ze stosan- 
kami miejscowemi. Papież nie wydał żadnego 
wezwania do polskiego duchowieństwa; bo prze- 
cież o tem wiedzielibyśmy lepiej aniżeli redakcja 
Italis; tem bardziej nie mógi popełniać niedorze- 
czności wzywać to dachowieństwo, by nie wy- 
stępowało nieprzyjaźnie przeciw Moskwie, wio 
bowiem lepiej aniżeli /talie, że podobnych wy- 
stąpień mie ma i byó nie może, i że gdy rząd 
moskiewski znęca się wszelkimi sposobami nad 
katolicyzmem i słagami jego w Polsce, słudzy 
ci zachowają się biernie i cierpią z rezygnacją. 

Według Gaz. Kol. rząd francaski pod wzglę- 
dem przyszłego wyboru papieża powziął posta- 
nowienie w ducha jeznitów. To pewna, dodaje 
pomieniona gazeta, że śmierć papieża bynajmniej 
nie znajdzie Bismarka nieprzygotowanym. Łatwo 
zrozumieć, że kanclerz niemiecki miał dość czasu 
na obmyślenie plana jak należy postąpić wobec 
tej ewentualności. 


Wojna. 

Przekroczenie Wielkiego Bałkanu i zajęcie 
Nikopolisu przez Moskali — oto najnowsze wia- 
domości, które drat telegraficzny przyniósł. Prze- 
kroczenie Bałkana nastąpiło od Tiraowy wąwo- 
zem Szybka — bez wystrzała. Nikt nie bronił 
tak ważnej komanikacji, pomimo, że przed trze- 
ma dniami zapewniano ze Stambułu, że wąwozy 
przez Bałkam są silnie obsadzone. Po przekro- 
czeniu Bałkanów Moskale piechotą i jazdą obsa- 
dzili linję kolejową Jamboli-Hermanly. a zagony 
ich jezdne muszą już dosięgać dzisiaj okolic 
Adrjanopola. Rezultaty te byłyby bez znaczenia, 
gdyby główna armja turecka stojąca pod Szumią 
była jako tako czynną. Zachowuje się jednak 
tak, jakby jej nie było. 

Nikopol peddai się po całodziennej walce z 
nieprzyjacielem, który tę małą twierdzę obsaczył 
od południa i odciął od związków z Widdyniem. 
Teraz przyjdzie kolej na Widdyń, gdzie podobno 
także Tarcy bardzo słabe zdołali skoncentrować 
siły. 

Europejski teatr wojny. 


Wyjmujemy dwa ustępy a nr, 141 Gołosu 
z dnia 14. b. m. na okaz, jak się piszą moskiew- 
skie doniesienia i reskrypta carskie. © 7 
Mówiąc o zakończenia pierwszej kampanii 
armeńskiej, która się skończyła, jak wiadomo, 
rejteradą moskiewską na całej linji bojowej, au- 
tor we wstępie artykułu tak się wyraża: , 
„Pierwszy akt kampanji w górach armen- 


ludów i czasów, szukając w nich podcbnej wiel- 
kości — a historja milczy nie znachodząc ta- 
kiego przykładu...“ 

Zamiiknięcie historji niech będzie świ ade- 
ctwem czci wam oddanej. Kiedyś, później opo- 
wiadać będzie ona o was wolnym wnukom mie- 
wolników i uczoi pamięó waszą sławą nie- 
śmiertelną... * 

„Oto moi byli Polacy —  zanuci 
hymn natchniony — walczący za prawa 
swe i straconą awobodgl!..* 

„Ach, oby tylko nigdy w żałobie ubolewać 
nie potrzebowała nad waszą mogiłą!...* 

w „Bóg z wami, Pda AA On 
e jeszcze — a więc i olska wasza nie zgi- 
nęła '...* 


„Przyjmijcie serca mego ofiarę — a jeśli 
kiedy Polak dłoń mi uściśmie, westchnie patrząc 
mi w oczy i rzeczo: Dziękuję ci — — — ach, 
spokojnie zawrg oczy. * 

„Tam... gdy genjasz mój w krużganki Wal- 
na +Ę zawiedzie... pozdrowię wolnych Po- 

w l.” 


* 
+ z 

Blisko lat pięódzieniąt oczekiwały pamię- 
taiki te przekładu. Dziwna, iż wobec istnego 
potopu tłamaczeń, nikogo nie znęciła rzewna 
apostrofa wygnańca-poety. Tyleż więc lat szla- 
chetny dach Harringa nie usłyszał upragnio- 
nych owych wyrazów : „Dzięki ci...“ 

W zawierasze wojennej przebrzmiał rozgłos 
tego dziełka, zapomniano o niem i o wzniosłym 
jego autorze. 

Zibiegiem okoliczności przeznaczenie do- 
zwoliło mi wskrzesić pamięć dzielnego przyja- 
ciela i bojownika Polski; mie wątpię zaś, iż w 
sercach czytelników gościnnego Dziennika Pol- 
skiego pamiętniki Niemca o Polsce żywe 
wzbudzą zajęcie. 

Lwów, w kwietnia 1877 r. 

Aureli Urbański. 


udział skich tylko co się skończył. Swietny ciągle na-| 


DZIENNIK POLSKI 


pawi E OLEJ EYE TO M AN PNE WEŃ 


n ue zniednnć 


Dom ten do szczęfu został zniszczony. 


przód marsz wszystkich czterech kolamn na- 
szych, pełnych męztwa i odwagi, zakończył się 
ogólną rejteradą Turków na całej linji, przyczem 
'w rękach naszych pozostał Ardahaa, jako klacz 
|do przyszłych naszych działań w kierunka Ar- 
„danacza i Artwina dla rozerwania „łączności 
pomiędzy oddziałami nieprzyjacielskiemi.* 

O przegranych bitwach, o odpędzeniu Mo- 
| skwy od Karsa — ani słowa. Można być pe- 
wnym, że przyszły historyk moskiewski napisze, 
że jest to tylko złośliwym wymysłem nieprzy- 
'jaciół Moskwy, jakoby W. ks. Michał miał kie- 


cenzora PORRA PDG CT PCA PKC EE Z W PRA W ZZA WE 200 PAZERA ZZO aS AGC 


„Że między 
Moskwą a Watykanem porozumienie jest tak 


„dykolwiek zamiar oblęgaó Kars — fortecę, że 
(ją oblegał, a następnie był odpędzony. 

Ale zobaczymy, jak car jegomość pisze swe 
reskrypta. 

Wydał on mianowicie 29. p. m. reskrypt, 
dziękujący naczelaemu wodzowi W. ks. Miko- 
łajowi za doskonały stan armii nad danajskiej, 
za doskonałe prowadzenie wojny itd., w którym 
to reskrypcie znajdujemy następające wyrazy: 

„Będąc naocznym świadkiem wybornych dzia- 
łań świetnej artylerji naszej, bezustannych i nie 
mniej świetnych prac saperów, marynxrzy 1 pom- 
tonierów mężnych, jak również bohaterskich czynów 
wojsk naszych w bitwach 22. i 27. czerwca r. b. 
podczas przeprawy pod Braiłą i Ststową, liczę s0- 
bie za najmilszy obowiązek podziękować! itd.“ 

Pojmajemy, że car nie ma potrzeby, a 
w jego stanowisku uawet i nie powinien się ma- 
rażać jak pierwszy lepszy żołnierz, lecz nie poj- 
majemy dlaczego jakby sam siebie wpisał do historji 
jako rycerza biorącego osobisty udział w bitwach , 
gdy wiadomo powszechnie, że do Braiły przy- 
był na dragi dzień po bitwie pod Maczynem a 
w czasie walki pod Sistową , przypatrywał się 
zdala bombardowania Nikopolisa o 6 mil od 
Bistowy. 


wspólników jeździł niedawno za zakupnem złota 
do Paryża, gdzie jakimś cudem, chyba przez 


grzeczność francuską, rabel papierowy dotąd się 
płaci po 2 franki i 60 centimów. Zakupiwszy 


mu jeszcze złota za 50,000.000 rubli. 


ce na potrzeby armji po 700000 rubli! 
Szumla 11, lipca, 


skiemi. 


zgodnie się ażalają, że Bułgarzy nocą ponapa: 


Bukareszt 12. lipca. 

Moskwa oddała niedawno do użytku kole- 

jom rumuńskim 100 lokomotyw. Rząd moskiew- 

ski jak słychać zawarł kontrakt w Frankfarcie 

z tameczną firmą „Beer Sonheimer et comp.*, 

o jak najspieszniejszą dostawę 80.000 pudów sia- 

na prasowanego , 4.000 wołów sprzężajnych i 

800 wozów potrzebnych, by módz przystąpić do 
oblężenia Ruszczuku. 


wadzili z sobą. Wiadome dotąd nazwiska spalo- 
nych wiosek tureckich są Bastępujące: Batak, 
Diskuti, Sirsali, Radan, Jaidzi, Frenk, Ari i 
Trembecz. 


Z Gałaczu piszą 9. bm. do Buhemji: Przed 
kilku dniami nadesziy tutaj puiki 16 dywizji 
piechotnej z artylerją, które należą do czwarte- 
go korpusa i po dwudniowym spoczynka wyma: 


Bukareszt 12. lipca. szerowaiy z Gałaczu. Mają one przeznaczenie 


Według nadeszłych tu wiadomości, armja 
moskiewaka w Bałgarji rozdzieliła się na trzy 
części. Jedna część pod dowództwem w. ks. 
Włodzimierza, przy której znajduje się także 
nasiępca trona, poszła oblęgaó Ruszcznk. Jeden 
korpus wyprawiono w stronę Rasgrada i Szumli; 
korjusowi temu do pomocy dodany został 4-ty 
korpus armji, który niedawno nadciągnął. Sam 
w. ks. Mikołaj na czele 27/, korpusów, ruszył 
Spiesznym marszem przez 'l'yrnowo i Bałkany 
prosto na Adrianopol. Gdzie się znajdaje główna 
kwatera, miewiadomo. Car pozawczoraj bawił 
jeszcze w Zimnicy, gdzie ciągle przechodzą 
wojska nowe Danaj; szczególnie jazdy bardzo 
dużo przechodzi. Przechodzi też bardzo dużo 
cężkiej artylerji oblężniczej; ciągną ją wołami; 
jedną częśó bułgarskim a ragą rumuńskim brze- 
giem, a wszystko pod Ruszczak. © i 

Korespondenci porozjeżdżali się po rozmal- 
tych korpasach. Oprócz urzędników intendentkry 
i przeciągającego wojska, nikogo nie można zoba: 
cayó teraz w Mistowie. Dowóz żywności idzie 
nadzwyczaj ciężko. Nawet przy głównej kwa- 
terze, nawet w carskiej kwaterze, czać nie mały 
brak. Często trzeba się kontentować tak dobrze 
jak niczem; ograniczyć się zwykłą racją żoł: 
nier:ką. Ceny niesłychane. Za butelczynę kiep- 
skiego wińska płaci się 6 franków, za 1 cygaro 
również kiepskie, franka. Chociażby nadeszły 
podwozy z Rumunji, braku nie pokryją. Kon- 
serw, prawie nigazie nie dostać. W Słobodżji 
na ramańskim brzegu pod Ruszezakiem, Moskwa 
zbadoważa nową baterję uzbrojoną w działa naj- 
cięższego kalibru, któremi spodziewa się dosię- 
gnąó najdalsze dotąd niedosiężone punkta for- 
tecy ruszczackiej. 

Jaski „komitet izraelicki* urządził w Ke 
troczeni pod Bukaresztem na czas trwania wojny 
szpital czasowy dla rannych i chorych żołnierzy 
rumuńskich. Oprócz tego podarował armji ru- 
mańskiej lażaret polowy na 30 łóżek. 


Bukareszt 15, lipca. 

. Według wiadomości tylko co nadeszłych car 
miał się udaó do Tyrnowa. Lud bałgarski witał 
go wszędzie z entuzjazmem. Obiegają pogłoski, 
ze caryca ma tu przybyć. 

Zimnica 12. lipca. 

Most popsuty przez burzę został naprawio- 
ny. Kto chce jednak prędzej i wygodniej dostać 
sią do Sistowy, ten niech idzie na przewóz i 
łódką się za franka przewiezie. Łódką można 
dostać się z Zimnicy do Sistowy w 1'/, godzi- 
my, przez most zas jadąc, trzeba na to dwie 
godzin. ry" 

Wojsko i pociągi 
chodzić. Dla wygody 
i dla bezpieczeństwa, 
nie rumuńskiej elektryczne 
ka tema ażyta składa się x 
dobne oświetlenie zamierzają przeprowadzić wszę- 
dzie, gdzie się tego okaże potrzeba. : 

Rumuński brzeg został już połączony tele- 
grafem polowym z brzegiem bułgarskim. 

Na przewozie zawsze towarzystwo | 
Oprócz sołdatów moskiewskich najrozmaliszego 
Stopnia, można się spotkać z najrozmaitszym lt- 
dem: z wychodźcami buigarakimi wracający mi do 
doma, z żydami co ciągną za armją w ce ach 
geszeftowych, z korespondentami wszystkich na- 
rodowości itd. Ostainim razem mało nie przy” 
iz do wojny na łodzi, którą aię przeprawia” 
jem. Jechał jakiś siary, kolega mój szwedzki 
zapytał: Kto pan jestes” — Niemiec z Alzacji. 
= W Alzacji nie ma Niemców !.. — wrzasnął 
na to korespondent paryskiego Temps, i poczęła 
l się zacięta walka między starym Alzatczykiem, 
: wnukiem wychodźcy z Alzacji do kolomj niemie- 
(ckich w Besarabji, a gorącym Francazem-Alza- 
tą. Ledwieśmy ich aspokoili przed samą Xi- 
 LOWĄ. 


ralem Zisemermanem, który jest skoncentrowany 
pod Dobrudżą. Daia 7. wieczorem przybył tu- 
taj z Reni pułk ułanów, należący do 4go kor- 
pasua i następnego dnia ruszył dalej, Od 8go do 
dzisiaj Z rara przybyły dwa bataljony, jeden na- 
leżący do l6tej drugi do 17tej dywizji i odeszły 
na Wołoszczyznę. Drogami krajowemi przez 
trzy dni, prowadzono artylerję, natomiast przez 
stację kolejową Barbosz przechodzą ciągle po- 
ciągi Z działami polowemi, a wczoraj baterja 
dział pozycyjnych i mnóstwo amunicji. Mówią, 
że w tych dniach nadejdą do Ramanji jeszcze 
dwa korpusy, które mają stanowić rezerwę, z 


wschodniej częsci Mołdawii, drugi w wsokodziej 
części Wołoszczyzny, Mamy tm lazaret za Ga- 
łaczem, pierwej iumnńsk: szpital wojskowy, aa- 
pełniony chorymi, oprócz tego Moskale z braka 
ubikacyj urządzili na wolnym placu lazaret z 
11 namiotów, każdy po 16 łóżek, oprócz jedne- 
go namiot dla sizby sanitarnej. W ambulan- 
Sowym tym szpitalu pomieszczeni są Moskale, 
którzy pochorowali się podczas marszu, lab w 
obozie na porażenie słoneczne, tyfas, febrę itd. 
Od trzech dni ogfoszono mapowrót woOliosó ze. 
glagi na Piusie do Gałaczn; zovu więc nad- 
płyną galary ze zbożem z pobliskich okolic, zda- 
je się jednak, że mie wiele, Do przedsiębiorstw i 
liwernaków dla armii dopuszczeni są tylko Mo- 
skale i Bułgarzy, żydów i Greków usnnięto; 
wieln z nich poniosło wielkie straty 1 musiało 
natychmiast obóz opuścić. Moskale trzy zaglo 
wce, które miały przewozić zboże przez miejsca 
płytsze naładowali kamieniami i zatopili koło 
Argagni pomżej Talczy i w tem sposób zatamo- 
wali żcglugę aż do Saliny. Uczyniono to dla 
tego, pomeważ, jak już doniósł telegram, około 
20 tareckich monitorów pojawiło się przed Suli- 
ną i askwając torpedy mają się podsuwaó pod 
wodę, aby zająć miejsce w stacjach bliżej placu 
boju położonych. Codziennie przechodzą tędy 
pociągi z rannymi (po większej części lekko), 
których wiesą do Moskwy; część ich pozosta: 
wiają w Roman, gdyż jest kolka lazaretów, maj- 
więcej ich zaś tramsporiają via Uugheni do Ode 
zy. Dotychczas przewieziono tędy przynsjmniej 
5000 rannych. 


Bombardowanie Ruszczuku. 

Liadność Raszczaka uważała, że bombardo- 
wanie miasta skończy się w pierwszym dmm tj. 
w niedzielę 24. czerwca. Następny dzień t. j. 
poniedziałek przepędzili mieszkancy po większej 
części za miastem w winnicach i pobliskich wio- 
skach, gdzie gęsto kręcili się Ozerkiewi i Ba- 
szybożaki. Było jaż około godziny 7mej wieczo: 
rem, w RRszCzaka panowała ogólna cisza, ln- 
dzie zaczęli wracać ao domów, gdy nagle Mo- 
skale rozpoczęli silny ogień na miasto tym ra- 
zem z dziesięcia bateryj. Turcy odpowiadali ży- 
wiej i skuteczniej aiż dnia poprzedniego; w pół 
godziny udało im się Środkową moskiewską ba- 
terję, a do 3'i, successiva i inne zmusić do mil- 
CZERIA , pocZzem i Turcy z nastaniem nocy ognia 
zaprzestali. Moskale tego dnia strzelali do 0- 
zaaczonych celów. Baterje mr. 5. i 6. koło Slo- 
bozji zwióciły się głównie przeciw okrętom w 
ujścnit Lomu i putożone tamza forty nadbrzezne, 
baterja nr. 4. strzelała na fort „Kyryk- Dzami* 
1 okviicę, gdzie jest Komak i gmachy rządowe, 
Moskiewskie granaty padały gęsto jak grad, tak, 
że jedom z gmachów, w kiórym był szpital, a 
z którego jaż pierwej chorych uprowadzono, pra- 
wie zapeinie został zdemolowany. Mówny los 
spotkał z budowania sąsiednie. Kilka granatów 
padło bLISKO aRsiro-węgiezskiego konsulate, a 
odłamy ich uderzyły w dach, nie wyrządziły 
jednak szkody. Środkowa meskiewska bacerja 
ostrzeliwała turecki obóz rozciągający się na 
wzgórzach z8 miastem, a osłonięty wielkim for- 
tem zawnętrzaym „Levant-Tabia", jednak go 
nie dosięgła. Nakoniec dwie Ostatnie baterje 
ar. 1. i 2. zwróciły ogień na szance dunajskie 
położone przed dzielnicą baigarską i uszkodziły 
znacznie wiele domów przy uucach nad Dunajem. 
Zaraz pierwsze graRaty padły na jedno skrzy: 


Petersburg 9, lipca. 

Dawniej komisarjat wojskowy , tj. intenden- 
| tura rządowa, miała sobie poruczone opatrzenie 
wojska prowiantem i farażem , ale czynownicy 
kradb; rząd więc w tej kampanji zaopatrzenie 
wojska w prowiant oddał w przedsiębiorstwo, a 
czynownicy intendentary mają tylko rachunki |dło konaka , gdzie się znajdowała mszkodzoma 
| prowadzić. Dostawy prowiantu i furażu podjęła | jaż poprzednio drakarnia rządowa — 1 wzaieci- 
,Bię spółka ludzi, należących do la haute finance ły pozar, Następnie pożar wybuchł w pobliskim 
, Odeskiej, a mianowicie panowie Greiger , Horo-| domu aptekarza Jana Mazos, Węgra i groził 


szczęśliwie złota na 10,000.000 rubli, Greiger r a r i 
dziś opuszcza Paryż. Słychać, że oprócz kwoty |zm wiastem po za odległością strzała niəprzyją- 
powyższej, zawarł nadto kontrakt o dostarczenie |cielskich bsteryj i tava urzędowały; wszystkie 


Wszystkie drogi z Tyrnowa do Osmanba- 
zaru pokryte uciekającemi rodzinami mazułmań- | 
Kto może, zabiera eo może i ucieka 
przed Moskwą, choćby z życiem tylko. Wszyscy 


] 


dali na ich domy, popalili, porabowali, kogo mo- 
gli zabili, a sałdaci moskiewscy łapali młode 
MTurczynki i sromotaych gwałtów dopuściwszy 
się na nich, wybrawszy kilka najpiękniejszych 
dziewcząt i przebrawsży je po bułgarsku, upro- 


przyłączyć sę do 14g0 korpnau armji pod jene-: 


tych jeden korpus ma pozostać w poładniowo*; 


Wszys:kie gospody, kawiarnie i prywatne domy 
zamknięto; władza — które w ogóle dnia tego 
były niewidzialne — sckroni:y się ped namioty 


pobliskie wioski zspełniły się aciekającymi, ban- 


Rząd moskiewski dziennie wypłaca spół- del ustał, i nie można było nawet za żadne 


| 


pieniądze dostać rajniezkędniejszych artykułów. 

Gabernatór Ruszczaku, Achmet Kaisserli 
pasza w nocie, z 25. czerwca do zagranicznych 
koneulów zaprotestował przeciw bombardowaniu 
miasta, szczególnie zać szpitalów stojących pod 
ochroną genewskiego krzyża i obcych konsula 
tów. Co prawda , powiedzieć trzeba, ża tak w 
Widdyniu, gdzie szpital jezt w środka miasta, 
ak i w BRaczczaku, nadużywają „czerwonego 
krzyża”. W Środka miasta urządzono kilka szpi- 
talów i umieszczono na nich chorągwie z czer- 
wonym półksiężycem — szpitale te są tak roz- 
lokowane, że jeżeliby Moskale nie chcieli ich 
narażać , musieliby się zapełnie wyrzec bombar- 
dowania. Szczególniej założenia szpitala w ko- 
naku przebaczyć nie można. W tych dniach 
wszystkie szpitale mają byó gprzewiesione na 
wzgórki po za miastem. 


Azjatycki teatr wojny. 
Konstantynopol 15. lipca, 
Nowozamianowany komendant Karsu, Mu: 
stafa Menemenli pasza, wszedł już w wykona 
nie swoich obowiązków. Według tego co piszą 
z Bagdadu do tutejszego „Dszuwaib*, Persowie 
ściągają wojska na południe od Bagdadu, a 
e pod Mohamerad, nad r. Szat - el: 
rab. 
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Kronika. 
Lwów d. 17. lipca 

Wystawa rysunkew i modeli. Sia- 
raniem wydziała Towarz. wzajemnej pomocy nauko- 
wej słuchaczów akademji technicznej otwartą jest od 
dzisiaj 17go w auli gimnazjum Fr. Józefa przy ulicy 
Halickiej wystawa azkolna rysunków, modeli itp. prac 
wykonanych jedynie przez ałachaczó w tatejszej aka- 
demji. Wystawa ia trwać będzie 8 dni, tj. od 17g0 
do 24. bm. włącznie i otwartą będzie co dnia z rana 
od godz, 10—1 i od 4—7 po połndaiu — Wstęp 
wolny, 

Fundusz stypendyjny śiomarciń- 
ski. Zə wstępu do ogrodu i kterji fantowej urzą- 
dzonej dnia 1. lipca br. na wsparcie biednej aziatwy 
tzkolnej ze szkoły ludowej św. Marcina, zebrano o- 
gółem 769 zł. 89 ct. Wydatki wynosiły 338 zł. 14 
ct, pozostało więc 436 zł. 25 et. czysiego przycho- 
du, które ulokowano tymczasowo w kasie Towarzy- 
atwa zaliczkowogo. Komitet w imienia biedny.h 
dziatek przeamiejskich składa serdeczne poJziękowa- 
nie najpierw JO. ka. Sapisżynie za czyny udział i 
zajęcie wię urządzeniem loterji, a następnie wszy- 
stkim łaskawym paniom i panom, ktirzy się czem- 
kolwiekbądź do pozyskania powyżtrzej kwoty przy- 
czynić raczyli. 

Zmaczniejsze datki ofiarowali: JEKksc, ks. arcy: 
biskup Wierzchlejski 20 zł., hr. Gtołnohowska 10 zł. 
i ks. Lubomirska 5 zł. 

Teatr letni. W cgrodzie ludowym Miłosza 
Stengla przy ulicy Jagiellcńskiej dzisiaj 17go dane 
będą: „Po północy*, „Jeden z nas musi się ożenić* 
i „O chlebie i wodzie * 

Nieszczęśliwy wypadek. Michał Nel, 
wyrobnik liczący lat 40, żonaty, spadł dnia 17, bm. 
0 godz. 7 zrana z drzewa w ogrodzie Miejskim przy 
obcinanm suchych gałęzi i zranił się w głowę tak 
mocno, iż nieprzytomnego musiano oddać do szpitala 
głównego. 

A Usiłowane samobójstwo. W koszarach 

wojskowych Ferdynanda dnia 16, bm. przed poładn 
cgniomistrz (Fenerwerker) 52j baterji 9go pulka ar- 
tylerji nazwiskiem Katingor , usiłował odebrać sobie 
życie wystrzałem z rewolwern. Odsiawiono go jesz: 
cze żywego do szpitala wojskowego, 
,, Doniesienia policyjne. Złożono w po- 
licji znalezioną kartkę zastawniczą N. 16061 opiewa 
jaca na łańcuszek z kluczykiem, — Dnia 15. bm. 
uwięziono Marcina Wyszyńskiego , który służył u 
piekarza Chaskla Fliegelmana od 4 miesięcy i okra- 
dał swego ałużbodawcę przy rozwożenin chleba. — 
Mendlowi Haber z Kałasza skradziono w nocy na 16. 
bm. w hotelu Gnitermana kwotę 54 guld. z pod po- 
duszki, gdy spał w izbie N, 8 z innymi podróżnymi, 
poszlakowanego o tę kradzież Mojżesza Eogelborga 
uwięziono. — Złożono w policji ciemno-fioletowy pa 
rasol zapomniany w dorożze l. 9 k. 1. — Marcela 
5'/, lat liesąca dziewczynka , córka Magdaleny Sta' 
rożyńskiej zammieaskałej pod 1. 6 przy ulicy Sieniaw= 
szczyzny nieodszukana od 16. bm, — Zgubiono srebr- 
ną tytonierkę wartości 15 guld. dnia 16. bm. należy 
złożyć w policji. — Uwięzicno Katarzyne Matwijów 
za kradzież gotówki 18 gld. i efsktów, i Magdalenę 
Pachowicz za kradzież zarękawka. 

Stan powietrza. Dziś 17. lipca + 260 R. 


Rozdół 15. lipca. Dotąd nikt z interesowa- 
nych nie odpowiedział nam na artykuł w sprawie 
przeniesienia sądu powiatowego z Mikołajowa do 
Rozdołu. Tem s«mem przyznano głnszność wywodom 
naszym za przenies.eniem sądu, a dziś pozwalamy 
sobie powtórnie podnieść tę sprawę. Sądów powiato. 
wych mamy dosyc już w kraju, byleby podział ną 
powiaty był dobrze przeprowadzonym. Czego zaś 
brak nam w kraju? to jest sądów kolegjalnych. Od 
nas naprzykład z Rozdołu jechać trzeba do Sambora 
mil 10, a z Brzozdowiec o mi kę od Rozdołu aż kil- 
kanaście mil do Złoczowa. Stryj zaś odległy o trzy 
mile. Jeżeli więc kraj ma wydać co na ten cəl, to 
na tworzenie więc:j kolegjalnych sądów, a jeżeliby 
to nie prędko miało przyjść do skutku, to niechby 
nas przydzielona do Lwowa. Ze Lwowem łączy nas 
handel i inne stosunki ekonomiczno-ipołeczne, a Sam. 


;Wicz i Koben; dwaj ostatni mojżesaowej narodo-' przylegającemu zabudowania austrjackiego kon-, bor jest dla nas znpełnie nie na rękę, 


Śmiatyn 18. iipca. Temi dniami odbył sie t 


ekspa-;nas popis młodzieży w nzkole wydziałowej. Przyznać 


że dotychczas nie umieliśmy ocenić 


się słysząc odpowiedzi i widząc praktyczna prace na- 
szych dzieci. Chociaż jeden z obecnych na popisie 
obywateli podziękował przemową wszystkim panom 
nanczycielim tutejszej szkoły, jedrak obowiązkiem 
naszym jest podziękować publicznie wszystkim panum 
nauczycielom tutejszej szkoły, a osobliwie pauu Jó- 
zefowi Pfawowi, niestrudzonemu pracownikowi około 
racjonalnego wychowania naszych dzieci i niesienia 
pomocy ubogim uczniom, (Miło nam zapisać ten wy- 
raz uznania d'a szkoły, która powstała staraniom po- 
przedniej zwierzchności gmincej, a którą teraz wielu 
chce podkopać. Red.) 

Jrohobycz 15. lipcu. Na korzyść bursy w 
Drohcbyczu złożyli: Stansław hr. Tarnowski ze 
Śaiatynki 50 złr. Zarząd główny towarzystwa peda- 
gogicznego we Lwowie 30 złr. Władysław br. Tar: 
nowski z Wróblewie 10 złr. Rajmund Staxsern s 
Borysławia 10 złr. Jan Kapko z Drohobycza 10 2łr, 
Towarzystwo „Czytelnia* w Drohobyczn 10 zdr. 
Antoni Barikowski z Sambora 5 złr. Teofil Jabloń- 
ski z Drohobycza 4 złr, Ks. Serwacki z Drohoby- 
cza 1 złr. Jan Baranowicz z Drohobycza 1 złr, 
Zarząd towarzystwa bursy poczytuje sobie za miły 
obowiązek złozyć wymienionym dawcom serdecane 
podsiąkowanie. 

Radziechów 15 lipca. Szkoła iutejsza przed 
dwoma laty do 4ch klas rozszerzona cieszy się do- 
brą sławą w całej okolicy. Grono nauczycieli speł- 
bia sumiennie swe zadanie. Dach zgody i jedności 
towarzyszy tej pracy, czego najlepszym dowodem był 
rezultat popisu, odbjtego w dniach 9. i 10. bm. Od- 
powiedzi uczniów odznaczały się głębokim namysłem 
i niezwykłą przytomnością, i nie było tu widać tego 
wyrachowania na wywołanie efektu, które przy po- 
pisach niestety tak często w oczy udersa. Kto obe- 
znany z dzisiejszym systemem nauczania , ten musi 
przyznać, że tu uczyniono zadość i stronie metody- 
cznej i obowiązującemu planowi, a przeważnie zwra- 
cano uwagę na stronę praktyczną, za co zakładowi 
temu należy się wszelkie uznanie. Zwykły przebieg 
popisu przeplatano śpiewem harmonijnym, i nietylko 
ucho bawiło się dźwiękiem dobranych głosów, locz i 
oko zachwycało nię wesołą postawą ochoczych śpie- 
wasów. %40 i strona fizyczna dziatwy pielęgnowaną 
była, przekonaliśwy się na widok pięknych postępów 
w gimnastyce, a nawet z gimnastyki wyższej popisy” 
wało się kilkunastu uczniów z chwaiebną zręcznością, 
Największą zaałngę okcło podniesienia tej szkoły po- 
nióał nr. Stan. Badeni, właściciel Radziechowa. Nie 
szczędząc grosza, wypozażył ją we wszystkie potrze- 
bne przybory, a opiekę nad szkołą zalicza widocznie 
do swych najpierwszych obowiązków. Przeto też i 
władze szkolne cemiąc cbywatelskie zasługi tego mę- 
ża, a znejąc przytem gotowość jego do każdej czyn- 
ności w sprawach publicznego dcbra, zaszczycają go 
zwykle godnością przewodniczącego przy popisach 
tak tutaj, jako też i w okolicy, z którego to zadania 
hr. Badeni, jako obywatel wszechstronnie wyksstał- 
cony z całą godueśsią wię wywiąznje. I teraz prze- 
wudniczył popisowi w towarzystwie godnej swojej 
małżonki. Każda dobra odpowiedź ze strony Roznia 
zrasiła twara hrabiny blaskiem szczerego zadowcle- 
nia, a po skończonym popisie rozdała ta zacna pani 
dziatkom mnóstwo cennych nagród, które ama za- 
kupiła. — Dzień ten posestenie na długo w pam:ęci 
tak dziatwy uradowanej jako też i obecnych tamże 
gości. 

Tylko zwierzchuośdi gminnej m. Radziechowa 
przebaczyć truino, że patrząc na ta wszystko, nie 
umie czy m.że nie checo csnić donłosłości oświaty, 
Przeto też i liczba ucząsych się w siosnnku do liczby 
obowiązsnych dość mierna. 

Bóbrka 14 lipca. Powracam właśnie z osta- 
tecznej rozprawy ządowej odbytej dzisiaj w sprawie 
Dymitra Dackowa, naczelnika gminy Mikołajowa, prze: 
ciw ka. Hipolitowi Sztcgryn ze Btrzałek, który roz- 
srożorny poczciwem xachowaniem się Dacka podczas 
wyborów sejmowych, na kazaniu go zniewaaył, o czem 
donosiłem zosałej jesieni. Wyrok dzięki zabiegom ka. 
Sztogryna, nio wypadł tak jak był wypaść powinien, 
gdyż zasądzenie na karę 25 gald. jest zanadto mała 
wobec dokonanego przekroczenia, gdyż tataj nietylko 
był zamiar potępienia i wyszydzenia Dymitra Dacko- 
wa wobec uczciwych gospudarzy, lecz było także 
nadużycie ambony w celach politycznych, gdyż całe 
kazanie, jak śledztwo wykryło, było treśti politycz- 
nej, a nawet i starostom się oberwało w słowach: 
„Świaszczennyk i starosta jednu szkołn kończnt, sta- 
rosta ma 2 tysiaczy, a Świaszczennyk szczo ? kawał 
gruntu, to ne dywno, szczo muiyt derty za pocho- 
rony!“ 

Wprawdsie zastępca prokuratora wniósł rekurs 
przeciw temu wyrokowi, wniósł go także i ku, Bzto- 
gryn, i mamy nadzieję, że sąd złoczowski rozstrzy« 
gnie po słnszności , biorąc na rozwagę teri źniejsze 
agitacje, które cały powiat przesiąsły, gdzie niegdzie, 
czy w karczmie, czy w cerkwi nie nsiyszysz jak tyl- 
ko o Moskalach onwobudzicielach chłopów, tak dale« 
ce, że gdy przed kilku dniami jeden chłopiec Bletni 
utrzymywał przed drugim swoim rówieśnikiem , lecz 
synem Polaka, że Moskale biją, a tamten, że Turcy 
biją, tak się zaciekli, że między nimi walka zabój: 
cza powstała i tylko wdaniem się starszych uśmie- 
rzoną Została, najlepiej zań przytem wyszedł Ozech 
tej rozprawie obecny, bo przez obydwie strony po- 
bity został. 

Nasz powiat cały agitacjami podminowany Wwsku- 
tek indyferontygmu b. starosty tutejszego , którego 
przeniesiono do Krosna. 

Został wprawdzie jeden chłop z Badkowa zasą: 
dzony na 14 dni ciężkiego więzienia za podobne ga 
daniny, lecz cóż to znaczy wobec faktu calego, Ozass 
by więc było, aby obywatele pomyśleli o acbie. 

Jarosław. Dnia 3. bm, w asmo połndnie 
w stajni emerytowanego majcra wybuchł pożar z nies 
wiadomej przyczyny, prawdopodobnie w skutek nie- 
ostrożności woźnicy. Pożar mógł być w pierwszej 
chwili stłumionym, gdyby była bodaj jedna mała kadź 
z wodą pod ręką, ale na nieszczęśsie w całym domu 
i jednej konwi nie było wody, dla tego o ratnnku 
w okamyaienin nie było mowy. Badynsk stajsnay poło: 
żony tuż obok domu mieszkalnego, pochwycił też nie: 
bawem i ten dom, i w kwadransie stały oba zabudo= 
wania w płomieniach. 

Wprawdzie straż miejska słożcna aż z 5 ludzi, 
była niebawem w pogotowiu, ale ponieważ gmina Die 
utrzymuje koni do sikawek , przeto trzeba było aż 
z miasta rokwirować obce konie, i dopiero po takiej 
stracie czasu zawozić zikawki na miejsce pożaru. — 
Gorąco w tym dniu prawdziwie tropiczne nie prsy- 
czyniało się woale do uśmierzenia pożaru, ale zupeł: 
nie spokojny stan powietrza bez najmniejszego wia- 
tru, do tego szybki ratunek sąsiadów jakoteż inteligen= 
cji miejskiej i wojskowości, zlokalizowały pożar tak 
dalece, że blisko przypierające domostwa sąsiedzkie 
prawie nic nie neierpiały. 
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Już kilkakrotnie npominaliśmy publicznie gminę 
naszą, aby przecisż coś więcej w eprawie ogniowej 
zdziałać zechciała. lecz głos nasz był zawsze głosem 
wołającego na puszczy. Dlatego znów teraz po naj: 
Świeżsżym wypadku nieszczęśliwym , przypominamy 
radzie gminnej, aby utrzymywała bodaj dwie pary 
koni do zaprzęgu nikawak, a nie spuszczała się do- 
piero na rekwirowanie koni po mieście — dalej, aby 
straż miejską przynajmniej podwoić, bo na ochotni- 
czą straż już dziś więcej liczyć nieprdobna, gdyś ta 
spowodowana apatycznem zachowaniem 
nie wobec niej osób najbardziej może 
w mieście naszem wpływowych istnieć 
literalnie przestała. 

Następnie zechce gmina nzsza, Zwaużywizy, że 
brak wody przy każdym pożarze w skntek małej ilo- 
ści a nadto bardzo głębokich studzien w Jarosławin, 
okazał się rażącym, coś i wtym względzie obmyśleć 
i dla dobra miasta do skutku przyprowadzić. — W 
końcn zechce gmina zająć się (to nawet bowiem nie 
wymaga dla niej żadnych kosztów, tylko dobrych 
chęci) zrealizowaniem policyjnych przepisów i na go- 
spodarzach choóby w sposób egzekntywny wymódz, 
aby w każdym domu były bodaj dwie kadzie iub be- 
ezki s wodą — dalej, aby każdy dom miał drabinę 
i haki. 

Tego to właśnie nie było w tym domu i tego 
brak z wyjątkiem kilku porządniejszych kamienic, — 
A wreszcie wstyd wiejki dla nazego miasta i nie- 
bezpieczeństwo dla mienia obywateli grożące, bo w 
tym względzie w deleko mniejszych i uboższych gmi- 
nach już wiele posiąpione, a u nas ciągle sprawa ta 
piekąca odkłada się „sd calendas grzecas * Bodajby 
nam kiedyś nie przyszło gorzko cdpokutować, 


Paryż 13. lipca. (Drobiazgi paryskie.) 
Kompania zaopatru ąca w wodę stolicę Francji urzą 
dza obecnie na najwyższym szczycie Montmartre re- 
zerwoar, który będzie mieścił w sobie 2.500 hrkto 
litrów wody. Mając tax ogromny zbiornik na takiej 
wysokości, Paryż, gdyby mu przyszła fantazja, mógł- 
by w środkowych swych czielnicach w każdym do- 
woiaym punkcie urząuzić fintannę, której wytrysk 
wznosiłby tię w górę dwa 1azy wyżej aniżeli klasy- 
czne fontanny w Tuileries. 

— Przed trzema laty jrzedsięwzięto we Fram 
cji ułożenie inwentarza wszystkich przedmiotów sztuki 
w kraju znajdujących się, Do wspólpracownictwa mi- 
nisterstwo oświaty zawezwało wszystkich vrzędników, 
mających nadzór nad zabytkami sziuki, archiwistów 
i wszys kie towarzystwa naukowe i ar'ystycane, In- 
wentarz ten ma cbjąć wszystkie przeamioty sz.uki 
i inne pod jakimkolwiek względem ciekawe, nagro 
madzone w zbiorach publicznych i prywatnych, oraz 
rozprószcne po miastach i miasteczkach, Obecnie wy- 
szedł pierwszy tom tego znakomitego dzieła, obejmu 
jący religijne pomniki paryskie, opisane ze wszelką 
Ściałością i najirobniejszemi szzsgółami. Następnie 
co rokn wychodzić będzie dwa temy. 

— W c(kclicy Bt. Qzeatin w pewnej miejs:0- 
wości zasłoniętej od północy znajdują się ogromne 
plantacje drzew wiśniowych. Jak wielki h: ndel pro- 
wadzi się wiśniami wnosić można z tego, łe jeden 
z ogrodników wyprawia dziennie koleją 1.560 koszów 
tego cwccu; kosz zač każty waży 10 kilo. Wszyscy 
cgridnicy rezem wysyłają 4.000 koszów dziennie. 
Zważywszy, że ziezon wiśniowy trwa średnio 50 dni, 
a jeden kosz płaci się od 14 do 17 franków, można 
sobie latwo obliczyć, jak wielki obrót kapila u skro- 
mny ten Owoc wywołuje, Wiśnie wysyłają się czę- 
Bcią do Pary£a, częścią do Anglji. 

— Do urzędu telegrańicznego przychodzi jeden 
jąkała i zapytuje: „I-i-i-le bę-e-dzie ko-0-0sstowa-ać 
do-e pe-pe-sza na pro-pro-wincję?* — „Dwa franki 
nómdziesiąt,” odpowiada telegrafista. — „A mnie 
6 mó-wio.wio-no, %e-a je-e-aen frank czter-dzieś- 
1zieś-ci!* — „Tak jest, ale jąkały płacą podwójnie.“ 

— Do magnetyzerki przychodzi młody człowiek 
jekawy dowiedzieć się CO g0 (Z%ka W przyszłości. 

> „Do trzydziestu lat, odjoWiada KCMRambulisitka, 

uądziesz pan w wielkiej neizy.* — „A potem?“ gą. 
ptuje młody człowiek, — „Potem przywykniesz 
ian, * AE 

(w) Nieprzyjęta audjencja. Nie jedne- 

o może zdziwiło, że car podczas awego ostatniego 
'obytn w Bukareszcie n'e przyjął grona dyplomatów 
beycb. Rzeczywiście dziwne to; jest bowiem zwy” 
“vaj, że naczelnik obcego państwa, jeżeli gdziekol- 
iek dlnżej przebywa, zawiązuje stosunki z repre- 
entantani innych mocarstw. Posłowie cudzoziemscy 
v Bukareszcie jnś przygotowali swe nniformy i oze- 
ali rychło na nich batinszka skinie, aby się przed- 
stawili. Ale to nie nastąpiło. Disczego? Posłncha,my 
90 tem opowiada Borneński Bund: Przed przed- 
stawieniem podano carowi do przeglądnięcia listę 
onsulów. Przebiegł ją okiem i zatrzymał się na nn- 
wisku: Mamteld, „Mansfeld, zapytał gniewnie, czy 


uwów, x Izby handlowej, żądania płacz 
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to nie ten sam zngielski pułkownik, który z polece- 
zia swego rządn był w Warszawie -i ztamtąd posłał 
swe kłamliwa sprawozdania o rzekomem prześlado: 
waniu polskich katolików, które następnie rozdzie- 
lono między członków parlameniu ?“ Musiano objaśnić 
carowi. że to rzeczywiście ten sam pułkownik; car 
skoczył x krzesła, rzucił listę od siebie i oświadczył, 
że konsulów nie przyjmie. Ohcjano w dwa dni potem 
cara namówić do udzielenia audjencji konsulom, są- 
dzono bowiem, że jnż ochiódł — gizietam, Mansfeld 
z Polakami nie mógł mu tak predko wywietrzyć z 
głowy. 

Bethmann-Hollweg, były pruski mini- 
ster stanu, uwarł 15. bm, w zamka Rejnek pod Ko- 
blencją w 82. roku życia. 
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(Sprawa miasta Brodów przeciw Wydziałowi kra- 
juwemu — nietaktowność naszych władz autonomi- 
cznych). 

Ustawą krajową z 17. kwietnia 1874 nadano 
gminie miasta Brodów prawo do pobierania przez 6 
lat B0" dodatku do podatku Kkonsumeyjnego od go- 
rących napojów i piwa. Następnego roku wyszła u- 
stawa państwowa, mocą której zniesiono dotychcza- 
sowy nadzwyczajny dodaiek rządowy do podatku 
konsumeyjnego i wcielono go w ordynarjum podatko- 
we, przez co rzeczone ordynarjum o 20°/, podwyź- 
szone zostało. Gmina brodzka skorzystała z tego 
podwyżuzenia i wydzierżawiła od 1. stycznia b. r. 
80"/ dodatek gminny od podwyższonego po- 
datku pobierać sę mający, Na rekars jednego z pi- 
wowarów Wydziaź krajowy zniósł dotyczącą uchwałę 
rady gminnej i orzekł najpierw, że dodatek 
gminny do podatku konsumcyjnego od piwa wyra- 
bianego w Brodach nie może byc wydzierżawiany, 
lecz powinien w myśl $. 87 nstawy gminnej pobie- 
raó się przez te same organa jak podaiek rządowy, 
to jest przez urząd podatkowy, powtóre, że gmina 
ma prawo pobierać swój dodatek jedynie od podatku, 
jaki w czasie wydania nstawy tj. w r. 1874 istniał, 
a nie od wymiart następnie podwyższonego. 

Przeciw temn orzeczenin wniosła guina brodzka 
przez adwokata dra Lndwika Wolskiego zażalenie 
do trybunału administracyjnego. Po wymianie obu- 
stronnych pism odbyła się przed tym trybunałem d. 
6. bm. publiczna ustna rozprawa. Wysłnchawszy dr. 
Wolskiego imieniem gminy brodzkiej, a adwokata i 
posła do Rady peńsiwa dra Weigla imieniem Wy- 
działu krajowego, zawyrokował trykunał administra- 
cyjny, że orzeczenie zabraniające gminie brcdzkiej 
pobierać dcdatki od podwyższonego wymiaru poda- 
tkowego jako nieprawne się znosi, gdyż 
ustawa krajowa z 17, kwietnia 1874 opiewa cal- 
kiem ogólnie, a zatem procentowy dodatek do poda» 
tkn tą ustawą przyzwolony musi się powiększać lub 
też zmniejszać z samymże podatkiem jako jednostką, 
Co do sposobu pobierania didatku nie przez dzier- 
żawców lecz przez urząd podatkowy, utrzymał try- 
bunał administracyjny orzeczenie Wydziału krajowe- 
go jako w § 87 ustawy guinnoj uzasadnivne; orzekł 
jednak, że to nie przeszkadza dzierżawie, ponieważ 
gminą może dzierżawców do urzędu podatkowego 
przekazać. 

W toko tej sprawy obecnie załatwionej zaszedł 
epizod rzucający smutne światło na nasze stosunki, 
Dzierżawa dodatku gminnego weszła była w życie 
z dniem 1. stycznia b, r.; w dwa miesiące później 
zapadło crzeczenie Wydziała krajowego. Natychmia- 
stowe wykonanie tego orzeczenia groziło niesłycha- 
nem zamięszaniem , zupełnym rozatrojem gminnych 
finansów będących bez tego w opłakanym stanie. 
Widząc to, gmina brodzka wyprawiła do Wydzia- 
łn krajowego najpierw jedną a potem drugą” depnta- 
cję z prośbą, aby wstrzymano wykonanie orzeczenia, 
dopóki trybunał administracyjny nie wyda wyroku. 
Owóż Wydział krajowy tej prośbie — odmówił! 
I cóż się stało? Oto za winę Wydzialu krajowego, 
który w oczach brodzkich żydów reprezeniuje pol- 
skosć, skrupiło się na polskości. Brodczanie, podra- 
Żnieni do żywego, postanowili wyprawić anti-polską 
demonstrację. Rada gminna miała właśnie wybrać 
6 członków do rady powiatowej: więkazość radnych 
zmawia się, aby ua złość Wydziałowi krajowemu 
wybrać sześcin ruskich księży, najwściekłejszych 
świętojuriów. Trzeba było z innej strony niezłycha- 
nych wysileń, aby panów radnych doprowadzić nie 
już do zaniechania tego zamiaru , ale do odroczenia 
go... | kledyż to zaniechamy bezmyślnego, bezuży. 
teczn:go drażuienia ” Kiedyg przyjdziemy do prze- 
konania, Że pojedyńczym Polakom i zbiorowym pol- 
skim ciałom nie wolno błądzić, ko błąd ich mści się 
na narodzie ?.. 


Łędają, praca , Obrigl płerwszeństwa. żądają 
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dstatnie wiadomości. 

Paryski sąd apelacyjny zatwierdził wyrok 
skazujący byłego prezydenta paryskiej rady mu- 
nicypalsej Bonnet-Dnverdier ña piętnaście mie- 
sięcy więzienia. 

Francuscy prefekcji »alegają na ministra 
Fourtout o udzielenie im instrukcyj. 

Kwestja czy Bajazyd jest wolny teraz od 
Moskali, zdaje się byó wyjaśnioną telegramem 
Tergusakowa, którema tak „Źle pachło* w tej 
twierdzy, że trzymanie załogi tamże uznał za 
niepodobne. 

Podajemy szereg telegramów innych dzien- 
ników, które wczoraj i dziś nadeszły: 

Berlin 15. lipca. W kołach dyplomaty- 
cznych krąży wieść, że Layard używa wszel- 
kiego swego wpływu na Portę aby przeszkodzić 
zawarciu bezpośredniego pokoja z Moskwą. Na 
wypadek przejścia Bałkanów przez Moskwę, o- 
biecuja energiczne poparce ze strony Arglji 
Przypuszczają tu, że posłowi angielskiema uda. 
io się panujące jakoby pokojowe usposobie- 
nie W Dolma Bagcze zmienić według swoich ży- 
czeń. 

Praga 15. lipca. Uczącą się tutaj mło- 
dzież buigarską wezwał Bałabarów do Nistowa 
„na służbą ojczyzny". 

Petersburg 15 lipca. Miaister spraw 
wewnętrznych wysłsi kształcących się tu ko- 
sztem rządu 150 młodych Bałga ów, do Sistowa, 
gdzie oddani zostaną pod rozkazy ke. Czerka- 
skiego. 

Rasgrad 14. lipca. Z powodu zbliżania 
się forpoczt moskiewskich do Wetona, komuni- 
kacja kolejowa pomiędzy B.aszczukiem i Rasgra- 
dem została przerwaną. Kozacy łącznie z Buł- 
garami dopuszczają się straszaych okrócieństw. 
Pod Kacliewem spalili sześó wsi, wymordowa- 
wszy poprzednio ich mieszkańców. Cała kare- 
wana wychodźców, złożona z 200 wozów, Zo- 
stała mapadniętą w pobliżu Biela i w większej 
części wymordewaną. Turcy zsimują pod Cojlo- 
koj silną pozycją. Moskiewskie forpoczt dochodzą 
do Jeldickoj. 

Stambuł 15. lipca. Nowomianowany ko- 
mendant Karsu, Mustafa Menemenli pasza, eb 
jął jaż swoje stanowisko i natychmiast wypłacił 
garnizonoówi część zaległego żołdu 

Rauf pasza pilnować pędzie tylko tych przejść 
w Bałkanach , które leżą na zachćd od wąwo- 
zu Selimno- Jamboli (wiącznie), gdyż Turcy w 
tej tylko okolicy spcdziewają sig przechodu mie- 
przyjaciela. 

Orsowa 15. lipca. Z ruchów wojsk 
tureckich na południu Buszcznka, można wmo- 
sió, że Abdui Kerim pasza zamierza wydać bi- 
twe Moskalum stojącym pomiędzy Ruszczukiewma 
i bielą, 

Zemlin 15. lipa. Porta nakazała linję 
nad Dring cbsadzio dwudziesta bataljonami. Do- 
wództwo nau tym korpusem obserwacyjnym, o- 
bejmuje Sali pasza. 

Bukareszt 16. lipca w południe. Dziś 
od godziny 7. z rana powiewa sztandar moskie- 
wskı na opuszczonym przez Tarków Nikopolis. 

Orsowa 16. lipca. Moskwa rzuciła drugi 
most niedaleko Nistowy. Piąty korpus moskie- 
wski i dywizja rumuńska Manu jest w pocho" 
dzie do Sistowy. Przygotowania 1umuńskie w 
Grui do przeprawy przez Dunaj są tylko de 
monstracyjne, dla obaśamucenia, Główne siły ru 
muńskie przeprawią się pod Carabia. 

Petersburg 15 lipca (wiadomość urzę: 
dowa). Wojska jenerała Ałchasowa rozpoczęły 
13. b. m. kroki zaczupne. W dwóch kolumnach 
przeszedłszy z Pukweli i Tkwarczeli na prawy 
brzeg Gulisgry, wyparowały nieprzyjaciela % 0- 
szańcowań 1 wypcknęły go po za Mokwę. Stra- 
ty z naszej strony nie znaczne. Jenerał Tergo- 
kasow dorogi, ŻE za powrotem uddziału jego do 
Bajazytu, znalazł miasto tak dalece zni- 
SZczone i zanieczyszczone gnijącemi trupami, 
że dłuższe pozostawanie whIem 
wojskokazałosię nie możebnem. 

Stambał 14. hpca. W miejscowościach 
Anatolji zajmowanych poprzednio przed Moskali, 
wiudze tureckie, które za ich zbliżeniem Slę M- 
stąpiiy, ma a być aapowrót przywrócone. — Ha- 
let pasza kierujący uzbrojeniami Adtjanopola 
i Bałkanu, ma otrzymać tam dowództwo. 


Tamany Danka Polskiegy" 


Z Biura korespondencyjnego. 


Londyn £6. lipca. 
fice** donosi z Konstaniynopola dnia 


Do wynajęcia 
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„Reuter Of- 


Dr. Leonard Tarnawski g” 


16. lipca: Ośmnaście moskiewskich 
batsljonów, prowadzonych przez Buł- 
garów, przekroczyło Bilkan wąwo- 


zem Szybką i przybyłe do Jeni- 
Zagra. 

Stam'bnl 16. lipca. Wszystkie 
rezporządzalne wojska wysłano jak 
najspieszuiej do Adrjancpola. Wojska 
moskiewskie obsadziły Jeni-Zagra, 
ale doiąd bez artylerji. 

Petersburg 16. lipca. Armja 
jest w pochodzie do Balkanu. Wczo:. 
raj wieczór nasi wzięli szturmem mo- 
cno obwarowaną i zacięcie bronieną 
wieś Zimewicę pod Nikopolis. Turcy 
z wyżym panujących nad Nikopolis, 
spędzeni, cofnęli się wraz z zalogą 
Nikopolis, które dzisiaj obsadzili 
nasi. 

Stambul 16. lipca. (wieczorem) 
Zapewniają, że wojska moskiewskie, 
które przekroczyły Balkan t. z. bra: 
ma żelazną (wąwozem Szybka) liczą 18 
bataljonów. Naprzeciwko nich stoi 
tylko 2 bataljony Turków. U w. Porty 
zapewniają, że spieszący na spotkanie 
Moskali z Adrjanopola Beuf pasza 
pPob:'I takowych i wypurl w tył. Dy- 
rektor kolei rumelskich przybył de 
Adrjanepola, aby materjal kolejowy 
uprzątnąć w bezpieczne miejsce. Sly- 
chać, że Moskale w Dobruczy posu- 
wają się naprzód. 

Mehmed Ali pasza (niedawnojoperujący 
w Czarnogórze) przybył do Niszu. Do 
Stemabułu przystawiono 80 Rulgarów 
poszlakowanych a szpiegostwo. 


Londyn 17%. lipca. Reuter Ofice 
donosi z Aten: Izba została zamknięta de- 
kretem królewskim. 

Standard piszące o przekroczeniu Bal- 
kanu przez Moskali kończy zapew- 
nieniem, że Anglija wobec zagrożenia 
Stambulu przez Moskali nie pozosta- 
mie obejętną, i nigdy nie dopuści, 
aby Stambul byl obsadzony przez 
wojska moskiewskie. 

Zara 15. lipca. Sulejman pasza od- 
płysał z Antwari do Stambułu. 

Stambul 17. lipca. Przed obsadze- 
niem Nikopolu odbyła się bardzo zacięta 
walka. Turcy obsaczeni przebili się do Ple- 
wny. — Pod Ruszczukiem wczoraj przez 
dzień cały trwał silny ogień działowy. — 
Tureckie monitory zarzuciły kotwicę pod 
Sebastopolem.  Bombardowanie wkrótce się 
rozpocznie. 

Aleksandrja 1%. lipca. Odpłynął 
ztąd nowy transport 3000 wojska posiłko- 
wego do Stambułu. 

ketersburg 16. lipca. (Biuletyn u- 
rzędowy). Z Turn Magurelli donoszą 15go 
b. m.: Po wczorajszej zaciętej od godziny 
4tej z rana aż do wieczora trwającej wal- 
ce, poddało się dziś Nikopolis bezwarunko- 
wo. Wojska moskiewskie walczyły z bez- 
przykładnem męztwem, wzięły do niewoli 
dwóch paszów i 6000 regularnego wojska. 

Petersburg 16. lipca. (Urzędowe). 
Wódz naczelny W. ks. Mikołaj przybył 
dnia 12. lipea do Tirnowy, z zapałem wi- 
tany przez ludność Linja Jantry jest od 7. 
lipca obsadzona, a przednie straże nasze 
przeszły na prawy brzeg rzeki. Aż do 11. 
lipca zaszły tylko małe utarezki z cofające- 
mi się Turkami. Dnia 11. lipca pułk Wo- 
sneseński natrafił pod wsią Ozarkoj na trans- 
port, eskortowany przez 1500 Turków. 

Nieprzyjaciel zakrywszy się wozami, po 
kilku atakach, gdy nadciągła piechcta i ar- 
tylerja, zmuszony do ucieczki. Straciliśmy 
1 pułkownika i 5 żcłnierzy, którzy się za- 
podzieli, 1 oficer i 8 żołnierzy zabitych i 
1 oficer i 15 żołnierzy rannych. Turków 
padło 50, a do niewoli wzięto 10. Zdoby- 
liśmy 300 wozów. 

Petersburg 16. lipca (urzędowa.) 
Z Tirnowy 15. lipca donoszą, że przednie 


Medal bronzowy na wystawie Rzeszowskiej w r. 1871. 


3 
straże armji moskiewskiej przeszły 13go 
lipca wieczór przez Bałkan, bez wystrzału. 
Jenerał Gurko obsadził 14. lipca po połu- 
dniu Khankiój. Zaskoczonych tam niespo- 
dzianie 300 nizamów, uciekło. Turcy co- 


fnęli się ku wsi Konaro. Straty nasze 1 
zabity, 5 rannych. 


Sign (w Dalmacji) 15. lipca. Trzy 


tysiące powstańców pod Daspotowiezem spa- 
liło wczoraj z tamiej strony Sinia położone 
miejscowości Celebec, Kowacic, Strupnie, 
Radonie. 


Rosenheim 16. lipca. Przybył tu 
cesarz niemiecki, a jutro odjeżdża do Ga- 


stein. 


Londyn 16. lipca. Drugi syn księcia 
Walji niebezpiecznie zasłabł. — W Izbie 
gmin oświadczył Bourke: Rząd otrzymał 
wiadomość, że książę Ozerkaski ma orga- 
nizować zarząd Bułgarji. O zaprowadzeniu 
języka moskiewskiego i rządu moskiewskiego 
nie rządowi nie wiadomo. Rząd nie jest 
dokładnie poinformowany, by mógł oświad- 
czyć, czy blokada turecka portów moskiew- 
skich na Czarnem morzu jest efektywną. 

Berlin 16. lipca. Ajencja Wolfia za- 
przecza, jakoby niemiecka eskadra Śródzie- 
mnego morza miała się udać do zatoki 
Besika. Eskadra znajduje się obecnie w 
Haifa (na wybrzeżu syryjskiem) ; potem zaś 
podejmie ćwiczenia na wodach egiejskich. 

Rzym 16. lipca. Ajencja Stefani dos 
nosi, iż doręczono Watykanowi propozycje 
rządu niemieckiego co do sposobu wyboru 
biskupów na wakujące w Niemczech bi- 


skupstwa Lecz gdy te propozycje zawierają 
w Sobie pośrednio transakcję z rządem nie- 
mieckim, więc papież odmówił nawet ich 
zbadania. 


Xelegramy zbożowe z dnia 16. lipca. 

Wiedeń: okowita pr. 10.000 liter-percent sł 8% |; 
Budapeszt: pazenica (75 kilogr) ne wiosnę zł. 110“, 
Berlin: Pszenica żółta na lipiec sierpień 28480, żyto 
loco 1140-00, okowita 51:30; Kr odone pzzenica 'E 
Gzer.-lip, © MGO, rzepak na jesień C0000: Paryż: mąka 
186 kilo 703, 

Wiedeń, 17. lipca, 10 godz. 46 mis, 
Akcje Kredytowe . 16:80 Akcje kolei Kar-Lad. 9730 


„ Anglo-Anatr, €S , s Połudn. . - — 
s»  Unionsbank , ——  „ BankuFr Aus. —'- 
»  Vereinebank, —'— 0-frankówka . 9 95's 


Dsposobienie : bardzo stałe, 


Telegrafowane kursa wiedeńskie. 


Wiedeń, 16. lipca, 8 godz. £0 min. 
Losy kredytowe . . 18095 Ung. Staata-Obi 1877 "826 
Akcje Węgier. Kred. 189: — jo. Indemnizącja 84— 
„ Anf-Anstr.B. 6-10 1864 Losy . . . . 13%76 
+  Umionsbank . 4774 Siedmiogr. kolej , „ 84'— 
~ kolei Kar.-Lmd.3205) Werkahrsbank . . . 19560 
* „ Półnoon. 187- eckie Losy . . 1% - 
5 „ Połada.. 7170 Węęg.-Gal. kolej . . 81:89 
e * Àlfölds. . 106:%% Banbank-Aotien . <A 
x „ Elżbiety 148' — Btaatsbaha . . . . 28525 
. s Lw.-Cz. 11050 Bankverein e „+ 58— 
. » Was.Późł 9'0 Węgierszkia Losy. . 7420 
s „ Budolfa. 111 — chsmark, . . . 6166 
z è jhrachta --'— Rossyjskie hankuoty 1329 
Usposobienie : bardzo stałe. 
Wiedeń, 16. lipos. 
Tad. dług pań. w bank. 61-25 Londyn o. a « o AAM 
u ©  » „eb, 6660 Srebro . . . „ 10970 
Renta w złocie . . 7840 ©%0-frankóyka . . 10:— 
Losy pożyck. sr. 1880 114% Dukat cos mon. . , GR 
Akoje „ 795 - 100 marek niemie ©1 60 
Akcje banku kredyt. 149 8) 
T 2oł ban 4076) Btaatabah 
e R 4006) a. . eoa m’ 
gii 340— Kolei Rumuńskiej . 1860 


TIE 


40 o Austrjackie barkuoty 162 3U 
dalicgi e. . . . 8935 Uspoa. — 
aryż, 8°, renty 7045; Lombardy 148— 


Przyjechali do Lwowa dnia 17. lipca. 

Hotel Zorża, St. hr. Borkowski z Uhrynowa, C. 
Brzezoian z Rumunii, W. Czajkowski z Medwedowic, B, 
Hernaj z Bukaresztu, A. Jodko z Roseji, St. Tworkowski 
z Trościańca, 

Hotel Langa. J. Grimm z Wiednia, A. L. Mayer 
z Skomoroch, L. Loidl z Reichenberga. 

Hotel Angielski. Dr. O. Greparowicz z Stani- 
sławowa, K. Paszkowski z Krakowa, N. Puchalski z Žu- 
rawicy. 

Hotel Warszawski. Hr. Miko Gabor z Klau- 
senburga, hr. Teleki Elck z Marosvasarheiy, A. Józefo- 
wicz z Czortkowa, J. Bayger z Ułaszkowic. 

Hotel Kohna. J. Biliński z Tarnopola. 
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DZIENNIK POLSKI. 


PARASOLKI DAMSKIE 


od 80 ct. do 10 zir. 


Szczotki do włosów i sukień, Szczoteczki do zębów 

i do paznogci, Grzebienie do czesania, za włosy i do 

loków, Albumy, Portmonetki, Tytonierki, Rzemienie 

do plejdów, Lusterka, Kasetki na rękawiczki, Karty 

do grania, Marki preferansow*e, Stróny do skrzypców 
i gitar, Guziki liberyjne, Galony i Rękawiczki. 


Płaszcze nieprzemakalne, Kalosze rosyjskie , 
Cerat amerykańską do pokrycia mebli i na 
stoły, Ceratkę żółtą woskową, Płótno gutaper- 
chowe na prześcieradełka dla dzieci, Piłki, Balony 
do wydymania, Podwiązki, Szelki itp., Gorsety pa- 
ryskie od zł, 1:30—5, Parasole od zł. 1:20—10, 


Znany. z taniości i doborowego towaru 
MAGAZYN DAMSKI 


KAMILA STRZYZOWSKIEGO 


przy ulicy Halickiej pod l. 4, we Lwowie. 


1210 11—0 (5) 


siwym 


w roku 1874 i 1875, 


Zupełnie nieszkodliwy 
najdelikatniejszy 


Puder ryżowy 
zapach wedle życzenia. 


sprzedaje i rozseła w pudełkach 
znacznie większych od tów. "8 | 


w Filadelfii 1876. 


PAPIER DAUBIN'A 


lepszy od wszelkich innych do 


trucia much. 
Dla przekonania się o tem, że 
tak jest, dosyć zrobić próbę z je- 
dnym arkuszem i porównać z pa- 
pierem innego fabrykanta. Powo: 
3 dzenie iego papiern jest dowodem è 
jego skuteczności i wyższości nad inne. Jest to produkt tani i dający znaczne 
korzyści sprzedającym hurtowo. A 1051 9—10 
x Bez trncizny, a zatem mogący być sprzedawanym przez każdego knpca. 
Sprzedaje się w ryzach 509 arknszowych, podzi: lonych 
„Jna paczki z 25 arknszy (do aprzedawania po 5 ct. za arkusz) | 


We LWOWIE w aptece P. Mikolascha; w KRAKOWIE 
jw aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. 


i Medale na wystawach międzynarodowych w Paryżu 


po 40 centów. 
apteka pod „Węgierską Koroną* 
J. PIEPESA 


we Lwowie. 


PRF FFAS FUJ 


Akademik 


poszukuje lekcyj na wsi. Na ządanie 
wykazać się może poleceniem z Dyrekcji 
gimnazjalnej. Adres; R. R. plac Bar- 
nardyńaki | 11. 1219 1—2 


1075 


pr. oswąto ave ję SLIDTSKE KSK IELKÓKEJ 


i lekarz chorób kobiecych, 
ordynnje od 2-- 4 

przy nlicy Karola Mimika, nr. 21, 
1084 


U. piętro. 4 
"cam tów c). ski tla 


przyjmuje 


x 
Wkładki na książeczki sedna 
X 
X 
5 


od jednego złr. do każdej wysokości, oprocentowując je 


Przewyborną, silnie romatyceną po 6, z 8 aniowem AIRA 
AM WWW E IE -e | okragle 
St-Jago pla"tation po 8, z 80 5 ń 


po zł. 1 ©4 za */, kilo, 


az Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia 
poleca hande 


pierwszej wkładki. 
)-0.0-0-0-6-4 


4 MATTONIEGO królewska gorżka woda. 


MATTONIS Kóonies-Bitterwasser. 


s Naturalna 
OTN ER Se 
s J ASSER. 
najlepszy i najsknteczniejszy środek we zwykłych zamułeniach żołądka, wszy- 
4% stkich wynikających ztyd chorobach, bez żadnego następnego złe- W% 
go skutku, nawet i przy dłuższem używaniu. 


MATTONI & WILLE, c. k. ansir. dostawcy nadworni. 
Posiadacze sześciu połączonych Budzińskich (Ofner) gorżka - słonych źródeł. 4: 
Buda-Peszt, Dorotheagasse 6. 


GLESSHUBLER 


. - r 4 
najczystsze alkaliczne kwasne żrodło 
znakomitej skuteczności w chorobach kansałów oddechowych. 
żołądka : pęcherza; szczególnie zalecana z mlekiem, cukrem lub 
winem, jako miepospolicie orzeźwiający napój w każdej porze 
dnia. Rozsyłka tylko w oryginalnych faszkąch przez posiadacza 
c k. nadwoinege dostawcę, 


Henryka Mattoni R ARLNER A MB (Czechy). 


lekko rozpnszczający środek przy zwykłych zamnleniach po chronicznych 
chorobach żełądka, wątroby i kiszek. 

Kalserquelle, we faszkach mieszczących */, litra, 
Eiseumineralmoor, (żelazno mineralne błoto) do kąpieli i okładów. 
Eisenmoorsalz, (sól żelazisto błotna) płynny wyciąg z błota. 

Dogodne i pod względem skntku uznane Franzensbadeńskie 
kąpiele z żelazistego błota dla zakładów kąpielowych i nżytku 
domowego rozsyłają 


Mattoni & Co., x. k. Hofiiferanten Franzensbad (Böhmen). 
Przepisy leczenia i broszury bezpłatnie. 
Własvy skład: WIEN, Maximilianstrasse 5, und Tnchlauben 14, 
Składy we wszystkich większych handlach wód mineralnych krajo- 


1081 10 -0 


1092 we Lwowie, w Rynku 1 42. 
Kaucjonowany i uzdolniony 


Ekspedź tor p GZIOWY 


do samodzialnego kierownictwa nrzędem, | 13 
znajdzie natychmiast umieszczenie. Adres |1 
C. k 


Praktykant 


znajdzie umieszczenie w handln W. By 
strzono wskiego. 1216 1—1 


. urząd pocztowy w Przeworskn. 


Najnowszą powieść 


JULIUSZA VERNE 
pod tytułem: 


CZARNE INDJE 


drukuje obecnie 
„TYDZIEN“ 
literacki, artystyczny, naukowy i społeczny, 
którego prenumerata wynosi: 
We Lwowie złr. %:50. 
Z przesyłką „ 440. 


KSIĘGARNIA POLSKA 


1153 we LWOWIE. 2—0 
"w EPEE "TY WC WRAŁA 77 


| K 
A+ grecko - katolick: z Chełm 
akiego bez posady, ma 3 
synów w Gimnazjam Fran- | 
cis'ka Józefa, przechodzą- f 
cych do klasy 8., 7. i 5., których poje |§ 
dyńczo na czas wakacyj mógłby dać naj|* 
wieś, dla przygotowania kaudydatów do 
tegoż Gimnazjnm. 1218 1—5 
Wiadomość Ochronki 1. 7. 


wych i zagranicznych. 1 7—8 
SEC t-i 
WA za. t za ua iej — — ~ z 
Wyborną i świeżniką prawdziwął| Geometra į Niręlalgr | Nauczyciel 
p j i znajomość j 6 
Lip tawska przez Pześć lat używany przez władze a H qóh na kal. L 


sądowe, poszukuje czynności technicznych Adres: L. M. Administracja „,Dzien- 
lnb posady stałej, mogąc objąć w porzejnika Polskiego.“ 1201 2 2 


zimowej zarząd lasów w dobrach prywa-jągaa zza asaSS$SGOL000 
7 i 00000000090000900000000040 
tuych. Zgłoszenia pod W. W. R. 1600 Prawdziwie węgierską tłusta * 


Stanisławów poste restante, 1214 1—3 d 


1 kilogr. po EG cnt. $ 
co tygoduia świeżej przesyłki, 3 
poleca $ 
0. T. WINCKLER ŝ 
©1197 we Lwowie. 
200000090000009099009999000 


m 


Wies 


o 400 morgach w powiecie 
Jarosławskim zaraz pod bar 
dzo korzystnemi waruakami na 


BRYNDZĘ 


pół kilo po 32 ot. w. a. 
poleca handel 


FK Towarnickieg 


pod „SŁONIEM" 
Lwów, Rynek 1 32. 


2—3 


E E EE 


Eau de Mélisse des Carmes || 
Boyer na ulicy Turenne. 14, 


w Paryżu. 


Woda z rośliny zwanej miodownikiem 


kaemelickiem , nagrodzona medalem na 
szechnoj wystawie w Londynie w roku spr 

Feen. RGG ten powszechnie znany i u= 3 "Y p zedaż. , ST | 

dywany w Paryżu przeciw: cholerze, Fab Bliższą wiadomość udzieli 

Soe maseaan veiei wozów mineralnych wwo or Diidowski we 
enom, . f 2 A 

i rznięcin w żołądku, niestra- | o eu, Mineralnych wwowje przy ulicy Kościuszki 

wnmości it. d. 1012 20—36 Stanisławowie, '-3 pod l. 2. "=P 


ma honor zawiadomić JW. i W. Panów 
interesantów, iż dla dogodności stron in. | gazem 


teresowanych urządziła wyprzedaż pudret NDPEŁTWIANIN i 
» 


nawozowych we Lwowie w Głównym skła. 
mowy kalendarz għiicyjski 


Skład główny we Lwowie w aptece 
P P. MIKOLASCELA, i w handlu galan- 
teryjnym KAMILA STRZYŻOWSKIEGO 
w Czerniowcach w aptece GOLI- 
CHOWSRYEGO w Krakowie w apte 
kach pp. TRAUCZYNSKIEGO i REDYKA. 


dzie nasion pana Teofila Łuckiego 
humoryśty czny 


w gmachu Banku Hipoterznego. 
na rok 187s, 


wyjdzie dnia 23. lipca b.r. w ilości 
12.000 egzemplarzy. 
1198 8—5 


inseraty 


do powyż wymienionego kalanderza 
po cenie: za stronice 10 zł., 
za pół stromy 8 Zł., za 
ćwierć strony 4 zł. przyjmuje 
najdalej do 18 b. m. dru" 
karnia Zakł. Ossolińskich. 


ELIXIR ET DRAGŃES DU D" RABUTEAU 


(Lauréat de Linstitat de Franee) 


ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały 
w szpitalach p ;zkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy za- 
lecają je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych. 

Preparata te z GHLORRUu ŻELAZA leczą BLADACZKĘ, WYNĘDZNIENIE, NIEDO- 
kRwisTość, regulują ODPŁYWY MIESIĘCZNE, wzmacniają ORGANIZMY WYCZERPANE 
i OSŁABIONE, niesprawiając nigdy ZATWARDZENIA. 

Sprzedaż hurtowa w PaRvżu, u p. GLIN et C°, ulica Racine, 14. 

Dostać można: we Lwowie, w aptece p. Mikolacha; w Czerniowicach, 
„w aptece p. Golichowskiego i we wszystkich znaczniejszych aptekach. 


——— 


Wydawca: Jan Lam. Odpowiedzialny redaktor: Henryk Rewakowicz. 


AZZIEŃNDA ASSICURATRICE 


w Fryescie. 


Piećdziesiate trzecie 


zamknięcie rachunków 


za rok 1876. 


| zł. 
Przychód. 


Rezerwa premij z roku 1875 w dziale ubezpie- 
czeń od szkód elementarnych . 
Premia za 103605 ubezpieczeń po strąceniu 


794.036 


stornów, reasekuracyj, prowizji itp.. 1,417.095 
Dochody z lokacji kapitałów ; 100.446 
Saldo działu ubezpieczeń na życie 314 990 

2.626.569 


Rozchó d. 
Zapłacone szkody z ubezpieczeń lądowych. 
50 » 5 sy morskich . 
Rezerwa na szkody nieuregulowane . 


14] Koszta administracji . NA zy. 174 729/56 

15] Rezerwa premji za ubezpieczenia przechodzące 

94 na dalsze lata . . . . . . . . . | 752.178/5 
to samo w dziale transportowym . . . 10.918/73 
Dywidenda od 4000 szt. akcyj po zł. 15 . 60.000— 
Fundusz rezerwowy wzmocniono. . , . . 18 015/84 

__| Emolumenta Dyrekcji podług $ 30 statutów | _10.638/52 

33 2,626.569/83 


Piąte pięcioletnie zamiinięcie rachunków z interesów 
od roku 1872 do końca 1876. 


Dział: ubezpieczeń na życie we wszystkich kombinacjach. 


zł. 


ct. | zł. 


Przychód. Rezchó d. 
Rezerwa pr mji z czwartego pięcioletniego Zapłacone szkody . ma. Tw 917.908 
zamknięcia rachunków (1867—1871) . 1,239.584/66] Rezerwa na szkody nieuregulowane . 65.000 
Wpływ premii w ciągu pięciolecia do końca Odkup polic. wypłacone renty, reasekuracja, 
1876 . JasaŁAGjiZ - dem, . 12,071.473/04 pro”izja agentów, druki, inseraty itp. . 663.976/0 
Dochody z lokacji kapitałów . 215842|25] Rez rwa premii w dziale ubezpieczeń na wy- 
Nadwyżka  należytości administracyjnych z padek ŚMWETCI.. «+=. abe 747 ei 1,102.164 
działu „wzajemne spółki na przeżycie“ 123.769|85] Ubezpieczenia z ud.iałem w zysku . . . 134 346 
Rezerwa zysku z włączeniem odnośuvch odse- 
tek, z których 75"/, własnością ubezpieczo- 
nych j:st de” © diam ii 47 938 
Ubezpieczenia na przeżycie . 236.715 
Na renty wydany kapitał 4 mi 116.784/83 
Ubezpieczenia przeciw uszkodzeniom cielesnym 372/17 
Różnice w dziale wykupionych premij i rent 422/68 
__| Przeniesienie Salda do rachunku z roku 1876 | 314.990/94 
3,650.669,80 3,650.669/80 


Nian majatku Towarzystwa 


wykazany jeneralnemu zgromadzeniu akcjonarjuszów podług przepisu $. 224 ustawy handlowej. 


zł. 
Stan czynny. 
Skrypta dłużne akejonarjuszów do 3383 sztuk 


akcyj, na które po zł. 300 wpłacono, po 
zł 700 . . . + 82 cywa io PADU 


Wykupione 617 sztuk akcyj 617.000 
Weksle i inne wartości, i tak: 
Weksle . "2. zł. 1,263.261:06 
Realności w Tryeście, Styrji, 
Wiedniu, Peszcie i Wene- 
cji, z uwzględnieniem cią- 
żących na tychże długów zł. 1,898.250— 
Pożyczki na hipotekę „ył 20.850— 
Państwowe i inne papiery . zł.  601'038:23 
Ruchomości i urządzenia w 
Tryeście i Wenecji . zł. 97.103-83 
Pożyczki na police życiowe zł. 298.272:03 |4,173.770 
Gotówka w kasie Dyrekcji . PL 40.492 
i u bankierów Towarzystwa, u Towa- 
rzystw asekuracyjnych, u agentów i Re- 
prezentacji Towarzystwa |. . . . . |1.949.102 
Obligi premijne za ubezpieczenia kilkoletnie . | 480 395 
9,628.861 


cha zł. ct. 
Stam bierny. 

4000 sztuk akcyj po zł. 1000 . |4,000,000 
Fundusz rezerwowy . . . . . . . 128.702/73 

—| Rezerwa premii za ubezpieczenia przechodzące 

T na dalsze lata . „pAłkoog ? - 763.097/24 
Rezerwa działu ubezpieczeń na życie . {4,648 407/15 
Zysk . 88.654/36 

15 

88 

46 

99 z 

48 9,628.861/48 


Tryest, dnia 1. Czerwca 1877. 
Stali Dyrektorowie: 
C. F. Burger. 
Karol 6łoldszmid. 
F. Gossleth. 
A. Vardaca. 


Zastępcy Dyrektorów: 
Ed. Gasteiger. 
Guido Porenta. 


Jeneralny sekretarz: ©. Vortmann. 


Rewizorowie: 
A. Clementschitz. 
Th. Prister. 


1211 1—1 


Już znany z taniości, rzetelności i dobrych towarów handel 


G. K. NOWICKI 


KAWY Ceylon pigkne duże, Mocco arabską prawdziwą, Jawę złotą prawdzi 


wyjskie zjednały sobie już wziętość! pół kilo złr. 1:60, 2, 3 i 4.— WINA Węgierskie, Auetrjackie, Styryjskie, Reńskie, Francuskie i deserowe, około 60 
PORTER angielski. ’— PIWA butelkowe: Schwechackie, Pildne k iK h 4 


butelka od bö cnt. do 6 złr. 


we ww owr ies 
obok Hotelu Warszawskiego — poleca 


EGO 


wą, niemniej tańsze gatunki, ręcząc za smak czysty. — HERBATY chińskie i ro- 
j j tunków 


rasiczyńskie. — WÓD KI, ROZOLI i Ll- 


KWORY = fabryk: Łańcuckiej, Bialskiej, Opawskiej i zagranicznych. 


MG Wszelkie artykuły kuchenne wchodzące w skład mego handlu korzennoge, wyborne a najtaniej. -qug 


Wody mineralne z zaręczeniem prawdziwości i świeżości 


Zamówienia od złr. 50 posyłam frauko do każdej 


1050 34—0 


sprzedgję w handlu i rossyłam koleją lub 
pocztą jak najstaranniej opakowane, 


stacji kolei galicyjskich, nie licząc również nio za opakowanie. 


Przesyłki pocztą za zaliczką uskuteczniam najsumienniej odwrotnie. — Driękując za dotychczasowe zaufanie i względy Szanownym P. T. kupującym 


tak w miejscu jak i ua prowincji, polecam się takowym nadal. 


Z poważaniem Gnstaw Kazimierzu Nowicki. 


Z drukarni „Dziennika Polskiego" A. J. 0. Rogosza, 


